
Uchwała Sejmu PRL
w sprawie oświadczenia 
Prezesa Rady Ministrów

o przebiegu rozmów moskiewskich
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przyjmuje do 

wiadomości oświadczenie Prezesa Rady Ministrów z prze­
biegu i wyników' rozmów delegacji rządu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej i Komitetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej z przedstawicielami rządu

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej akceptuje deklarację 
polsko-radziecką z dnia 18. li. 1956 r.

podpisanie w Moskwie w dniu 
jS. 1L roku wspólnego o- 
świadezenia o rokowaniach mię­
dzy delegacją KC PZPR i rzą­
du, polskiego a delegacją KC 
KPZR i rządu radzieckiego.

GAF — Telefoto z Moskwy

Cena 10 qi Nakład 98 963

Ponad 41 min. złotych
z funduszów SFOS
dla woj, poznańskiego

W dniu wczorajszym odbyła się 
w Poznaniu wojewódzka narada 
aktywu SFOS, poświęcona m. in. 
omówieniu dotychczasowych wyni 
ków zbiórki na odbudowę stolicy 
l ustaleniu nowych form organiza­
cyjnych, które zapewnią jeszcze 
ściślejsze związanie tej organizacji 
w społeczeństwem.

jak wiadomo, fundusze, pocho­
dzące ze zbiórki, przeznaczone są 
nie tylko dla Warszawy, lecz rów­
nież na inwestycje w różnych o- 
Srodkacli w całym kraju. I tak np. 
na 80 min zł, zebranych dotychczas 
na SFOS w Wicłkopołsce, woje­
wództwo nasze uzyskało na inwe­
stycje w terenie ponad 41 milio­
nów zł. Niestety, społeczeństwo 
nie zawsze o tym wie, gdyż rady 
narodowe przeważnie nic wyjaśnia 
Ją, skąd pochodzą sumy na inwe- 
»tycje i przez swe postępowanie 
wywołują przekonanie, że jest to 
raczej wynikiem ich zabiegów i 
starali. W ogól* rady narodowe 
niedostatecznie podkreślają udział 
społeczeństwa w zbiórce i nie przy 
czyniają się do szerszej populary­
zuj i akcji na SFOS.

W czasie konferencji wielu djs- , 
kwantów wypowiadało się za ziuia 
na nazwy SFOS na Społeczny Fun 
dusz Odbudowy Kraju i ściślej- 
Kytn Określeniem w przepisach, że 
SU proc., czy leż jeszcze większa 
Część zebranych funduszów będzie 
przeznaczona na zaspokojenie po­
trzeb danego województwa. To bo 
wiem — jak podkreślano w czasie 
dyskusji — zachęci społeczeństwo 
8o szerszego wzięcia udziału w 
Wórce i przyczyni się do zebrania 
Jeszcze większych sum w przyszło­
ści.
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Uroczyste posiedzenie 
Sejmu PRL

J. Cyrankiewicz złożył sprawozdanie 
z rozmów moskiewskich

WARSZAWA (PAP)
20 listopada J956 r. sala obrad Sejmu Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej. Godzina 16.20. Po«Jowie i publiczność 
u stają t miejsc. Ze wszystkich stron zrywa się burza o- 
klasków. Wita ona I sekretarza K.C PZPR — Władysława 
Gomułkę oraz przybywających wraz z nim: przewodniczą­
cego Rady Państwa — Aleksandra Zawadzkiego i prezesa 
Rady Ministrów — Józefa Cyrankiewicza,

Marszalek Sejmu udziela gło zgromadzona n.i galerii publicz
su premierowi Cyrankiewiczo­
wi, którego oświadczenie poda- 
jemy na str. 2.

Przemówienie Prezesa Rady 
Ministrów- przyjmują obecni 
na sali posłowie, członkowie 
Rady Państwa ,i rządu

Owoce przełomowych dni
Jh° rozmów w Moskwie między szym kraju stanowią one, ogólnie 

p i , * ?sacta PZPK i rządu biorąc, potwierdzenie słuszności 
o‘s ieJ Rzeczypospolitej I.udowej linii VIII Plenum. Usuną one wicie 

KC KPZR 1 rządu trudności i przeszkód na drodze do 
k ,azku Radzieckiego nasze spo- demokratyzacji, do ugruntowania 

wenstwo przywiązywało ogrom- tego co nowe i słuszne, do poko- 
ą Wa8<k nania wszystkiego, co w naszym
Naród polski wsłuchiwał się w życiu Jest jeszcze stare, zaskoru- 

Sa*óą nadchodzącą z Moskwy wia P*ale w stalinizmie. Jasne sformu- 
“Ontość, gdyż zdawał sobie sprawę, towanla wspólnej deklaracji sta- 
c rozmowy te odegrają historycz- oowią również wyraźną i całkiem 
a rolę w kształtowaniu stośun- niedwuznaczną odpowiedź pod a- 
'nv <niędZy Polską a Związkiem 'dresem rewizjonistów niemieckich, 

"a<l?ieckim. Dziś — na podstawie którzy marzyli, by na niepórozu- 
yników rokowań — możemy mleniach polsko-radzieckich upiec 

twi«dzić, że nastąpił zasadni- dla siebie pieczeń z polskich Ziem 
ków f).tze*oni w praktyce stosun- Zachodnich.

ty między obydwoma krajami. Bardzo poważne Jest znaczenie 
w d,p?CZere^ wymianie poglądów, wyników osiągniętych w sprawach 
°móv ’U Wza,'enineB° zrozumienia, gospodarczych. Dostawy radziec- 
baiu 10Cy-został szeroki wachlarz kiego zboża pokryją nasze niedo­
li czą”*6^2^11 Problemów puli- borj' i zaoszczędzą nam w chwili 
tn-iazycb ' S°spodarc2ych, spraw obecnej — dzięki kredytowej do- 
*anienyCh Z czas°wym przeby- stawie — znaczne ilości cennych 
lytori^ w°jsk radzieckich na te- dewiz. Umorzenie bardzo poważ- 

um Polski, jak również nego zadłużenia Polski wobec

nosć — serdecznymi oklaskami.W czasie przerwy w obradach odbyło się pod przewodnic­twem wicemarszałka Sejmu Stanisława Kulczyńskiego po­siedzenie Komisji Spraw Za­granicznych, która przyjęła pro oraz jekt uchwały Sejmu PRL w 
sprawie oświadczenia, złożone­go przez Prezesa Rady Mini­
strów, postanawiając przedło­żyć prójeftt ten Sejmowi.' Po przerwie wicemarszałek 
Sejmu Stanisław Kulczyński odczytuje opracowany projekt uchwały, który komis'a przed­kłada do zatwierdzenia Sejmo­wi.Gdy po glosowaniu marsza­łek Sejmu stwierdza, że uchwa­la przyjęta została jednomyśl­
nie — zrywają się oklaski.Posiedzenie dobiega końca. Końcowe przemówienie o 4-let_ niej działalności Sejmu PRL wygłasza marszałek Śejm.u, Jan Dembowski.

Stwierdzając, że porządek 
dzienny został wyczerpany, 
marszałek Sejmu ogłasza X 
sesję Sejmu PRL za zamkniętą.

te „ dalszej repatriacji Polaków Związku Radzieckiego nie tylko 
óienl *Rartzieck>ego. Zagad- pokrywa pełną wartość węgla do- 
kryt.t.CZęst° trudne, wymagające starczanego Związkowi Radzieckie- 
(l0 ItvZ,neeo ustosunkowania się mn w latach 1946—1953, fakt ten 
lo?Avi 1 SUon przeszłości, zostały pozwoli — przez zdjęcie ciążących 
Jaterc«Zaile godnie z obopólnym na budżecie spłat długu — na za- 

enh czerpnięcie tchu pełną piersią i na
raaCJySMZ°ny 20stał so’usz polsko- skierowanie dużych środków fi- 
tyk .55 tych naleciałości'i prak nansowych, powiększonych jeszcze 
fląL- tOre godziły w naturalną °hecnie ° nowy radziecki towaro- 
» nT Po,ski”Bo narodu do peł- wy kredyt długoterminowy, na 
«Mle,|ZaWis}ości * samodzielnego, r0™'°} gospodarki nasze-

^Posiadającego naszym «o kraju. Od nas wszystkich, od 
<łr0.M h?n’ kształtowania polskiej »«s*eJ Pracy będz,e tcraz zal,‘zatw’ 
>-)hu/0 socjalizmu. Dzięki temu czy możliwości te w pełni wyko- 
Jeanakn0lS*tO"radziecki’ w którym rzystamy.
óarótf .'V° za’ntcresowane są tak Znaczenie polsko - radzieckich 
"sp.jt))radzicck> jak j polski, oraz rokowań nie ogranicza się do te- 
•tieln'p^a ,między Polską i Zwląz rytóriuni obu naszych państw 1 do 
111 taj Ziecki,n’ rozwijając się spraw interesujących wyłącznie 

-acb Pełnego równoupraw- nasze społeczeństwa. Nie bez pó­
ki te’rw??,3‘a.nowania nietykalno- wodu rozgłośnie radiowe, agencje 
SHW terytoriialhej, niezawisłości i prasowe i dzienniki świata na roz-
8Urav,v' oraz nieingerencji w mowach tych koncentrowały i kon 
f0>Si,'rza"eUn'’trzn'' ~ bidzie się centrują baczną uwagę.
°bu łaszy/ “n,afni;,ć- n*a dobra Można mieć nadzieję, że prfce- 
5Pra\Vy in 1 ,l,arod”w, dla dobra łom dokonany w stosunkach mię- 

Pokoju i bez- dzy naszym krajem ł Związkiem 
Trutln / ”a swiccie- Radzieckim wywrze również rto-

’ńć caie° RSt jcszcze dzisiaj ogar- hroczynny wpływ na stosunki mię 
. znaczenie pomvśinvch wv dzvnarodowe 1 międzypartyjne —

Woli załogi 
stolo się zadość

(lnf. wł.)
Wczoraj, na specjalnie zor­

ganizowanej masówce, wice­
minister kolei — Henryk 
Drążkiewicz, spełniając ży­
czenie poznańskich kolejarzy 
odwołał z kierowniczych sta­
nowisk w DOKP: dyrektora 
tej instytucji — Rronowskie- 
go. naczelnika Zarządu Prze­
wozów’ — Zapytowskiego. na­
czelnika biura kadr — Kopę 
i naczelnika biura inwestycji 
— Jarocha. Tymczasowo funk 
cjc ich pełnić będą dotychcza 
sowi zastępcy. Zebrani otrzy­
mali jednocześnie zapewnie­
nie, że przy obsadzaniu tych 
stanowisk Ministerstwo Kolei 
uwzględni postulaty załogi.'

Zebranie miało ożywiony, nie­
jednokrotnie burzliwy, przebieg. 
Przedstawiciele poszczególnych ko­
mórek DOKP, węzła poznańskiego i 
5 oddziału przewozów kątęgorycz- J

Pb »vt?Sitiewsikł<‘b rozmów.
uacjl wewnętrznej w na

w najszerszy/ 
niu.

tych słów znacze-

Na podstawie przedstawio­
nego przebiegu rozmów i ich 
wyników, Sejm stwierdza:

— Wypaczenia ubiegłego 
okresu w stosunkach mię­
dzy Związkiem Socjalisty­
cznych Republik Radziec­
kich i Polską Rzecząpospo- 
litą Ludową zostały usu­
nięte, a ich skutki w sto­
sunkach prawno-państwo- 
wyćh i gospodarczych — 
zlikwidowane.

—- Współpraca, sojusz i 
przyjaźń między obu naro­
dami, oparte na wspólnocie 
dążeń społecznych i inte­
resów narodowych, na peł­
nej suwerenności, równo­
ści praw, wzajemnym po­
szanowaniu interesów i nie 
ingerencji w sprawy we­
wnętrzne — przyjęte zosta 
ły wspólnie i ostatecznie 
jako podstawa dalszych 
wzajemnych stosunków Pol 
ski i Związku Radzieckiego.

— Z chwilą wejścia na 
drogę obustronnego kon­
sekwentnego wcielania w 
życie zasad zawartych we 
wspólnej deklaracji z dnia 
18 listopada 1956 r. histo­
ryczny zwrot w stosunkach 
między narodem polskim i 
narodami Związku Radziec 
kiego, zrodzony w dniach 
Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, historyczny

zwrot w stosunkach między 
obu państwami, zapocząt­
kowany w dniach wyzwo­
lenia Polski z okupacji hi­
tlerowskiej i objęcia wła-

. dzy w naszym kraju przez 
lud pracujący — zosta je 
ostatecznie ukształtowany 
i dokonany.
Sejm stwierdza, że fakt ten 

ma wielkie znaczenie dla 
ugruntowania niepodległości,

(Ciąg dalszy na str. 2)

może mieć

POWRóT DELEGACJI KC PZPR 1 RZĄDU PRL 
DO WARSZAWY

Na zdjęciu: fragment powitaniana Dworcu Głównym w 
Warszawie. Przemawia l sekretarz KC PZPR Władysław

Gomułka. b
GAF — Fot. Dąbrowiecki

Igrzyska Olimpijskie
Gorączka olimpijska osiągnę Kmplady dokonał książę Edynbur- 

la swój szczytowy punkt. Setki Ba-
tysięcy miłośników sportu przy 
było w ostatnich dniach do 
przybranego w olimpijską galę 
Melbourne, aby oglądać boje, 
jakie będą toczyli reprezentan

Znajdującym się wśród repre­
zentantów 68 narodów spertow 
com polskim życzymy, aby, po 
wracając z dalekiej Australii, 
mieli takie wesołe miny, jak

ci 68 narodów o zaszczytne ty- powracający cztery lata temu 
tuly mistrzów XVI Olimpiady, z Helsinek, nasi bokserzy.

Szczegółoxve sprawozdanie z uro-Jeżeli wszystko odbyło się zgod­
nie z planem, dzisiaj o godz. 5 cza­
su środkowo-europejskiego nastą­
piło otwarcie XVI Igrzysk Olim­
pijskich. Na olbrzymim Grand 
Cricket Stadionie, zgromadzeni re­
prezentanci poszczególnych państw 
oraz około 110 tysięcy wi­
dzów, było świadkami uroczystej 
ceremonii zapalenia zniczu olimpij 
skiego. Zaszczytny ten obowiązek 
spadł na biegacza australijskiego 
— Johna Wintera, który, zapalając 
znicz olimpijski, przybyłą z dale­
kiej Grecji pochodnią, zadokumen 
tował trwałość idei olimpiad, a 
równocześnie ciągłe dążenie naro­
dów do pokoju, którego symbolem 
od najdawniejszych czasów są 
Igrzyska Olimpijskie, otwarcia O-

czystości otwarcia oraz wyniki ma 
jących się rozpocząć w dniu ju­
trzejszym eliminacji, podawać bę­
dziemy w następnych numerach 
,,Głosu“.

Plenum K£ FPK
PARYŻ (PAP) We wtorek rano„lc żądali «ml.n » Kiotownictwio W(J wt()r<!|( ran<> ,

wysuwając pod adresom dyr. Bra*, • ». i 1 rr/y1 i-t
newskiego i pozostałych szereg po-i Się 1 ran/
ważnych zarzutów, jak: brak fa-j cuskiej Partu Komunistyczne,!, 
chowych kwalifikacji. kacykostwr>< Raymond Guyot wygłosił refe- 
oraz wykorzystywanie cudzej pra-' rat na temat sytuacji politycz- cy. I nej oraz zadań partii.

Butler zastępuje 
chorego Edeua

LONDYN (PAP)
Na posiedzeniu gabinetu bry 

tyjskiego przewodniczył R. A. 
Butler, który.-— jak zakomuni­
kowano oficjalnie — zastępuje 
chorego premiera Edena.

PARYŻ (PAP)
„France Soir", donosząc na 

pierwszej stronie o chwilowym 
przerwaniu funkcji urzędoxvych 
przez premiera Edena, dochodzi do 
wniosku, że „Eden cierpi na cho­
robę dyplomatyczną, co stanowi 
często pierwszy Urok w kierunku 
odejścia prsywódcy politycznego’*.

więcej łóżek 
szpitalnych

(lnf. wł.)
Za dwa dni sprawa gmachu 

KW PZPR przy ulicy Armii 
Czerwonej powinna być defi­
nitywnie załatwiona. Fojutrze 
bowiem spodziewany jest w 
tej sprawie przyjazd ministra 
zdrowia do Poznania. Jednak 
już dziś możemy stwierdzić, 
że budynek ten powinien być 
przeznaczony na cele lecznic­
twa.

Przede wszystkim gmach, 
— jak stwierdza rektor AM, 
prof. dr Horst — nadaj e się 
najlepiej właśnie na klinikę 
pediatryczną i nie wymaga 
żadnych adaptacji. Położenie 
gmachu W' śródmieściu nie 
stanowi przeszkody. Podobne 
przykłady lokalizacji szpitali 
znaleźć można w Warszawie 
i innych wielkich miastach 
europejskich. Hałas od II pię­
tra począwszy — nie jest do­
kuczliwy, a ponadto, jak wy­
kazała wizja lokalna, więk­
szość pomieszczeń znajduje 
się od strony spokojnej ulicy 
Kościuszki.

Wysunięty swego czasu projekt 
przekazania na cele lecznicze bu­
dynku Prezydium WKN przy al. 
Stałiiigradzkiej odpada ze wzglę­
dów zasadniczych. Adaptacja lego 
budynku pochłonęłaby conajmniej 
wiele milionów zł, sporo czasu i 
mimo to nie dałaby takich efek­
tów, jakie są możliwe przy wyko­
rzystaniu gmachu Komitetu w 
stanie obecn5'm. Ponadto ilość łó­
żek byłaby tam wyraźnie mniejsza. 
Do gmachu KW natomiast klinika 
dziecięca może się wprowadzić bez 
żadnych przygotowań.

Z otrzymaniem gmachu Ko 
mitetu powagi świata medycz 
nego wiążą poważne nadzieje 
na rozwiązanie wielu innych 
problemów’ lecznictwa w Wiel- 
kopolsce. Poznań bowiem zy­
skałby nie tylko kliniki pe­
diatryczne najnowocześniej­
sze i na najwyższym pozio­
mie, ale zwolniony budynek 
przy ulicy Marii Magdaleny 
można by przeznaczyć na 
ftyzjafcrię (choroby płuc), co 
stanowi następny, bardzo po- 
waśny problem, ciągle ocze­
kujący załatwienia. W jego 
miejsce w klinice im. Święcic­
kiego powstałby pierwszy w 
Poznaniu tak bardzo potrzeb­
ny ośrodek lecznictwa i ba­
dań izotopowych.

Naukowcy poznańscy wysuwają 
również propozycję przeniesienia 
nie wykorzystanego w pełni szpi­
tala przy ulicy Łąkowej na jego 
poprzednie miejsce na ulicę En- 
gla, a w szpitalu przy ul. Łąkowej, 
posiadającym odpowiednie urzą­
dzenia, chcieliby ulokować 11 kli­
nikę położniczą, zabiegową, która 
od dawna czeka na lokalizację, fn- 
na koncepcja przewiduje przenie­
sienie na ulicę Engia oddziału psy­
chiatrycznego AM, który także cze 
ka na odpowiednie lokale. (Ro)

Polscy
specjaliści budownictwa
w USA

ATOiry JORK (PAP)
18 bm. przybyła do Stanó 

Zjednoczonych 4-osobowa del 
gae.ja polskiego budownictu 
w celu zapoznania się z met 
darni budownictwa w USA.

W skład delegacji wchodź: 
prof. dr Czesław Babińsi 
prof. dr Żenezykowski, inż. łv 
nowski i inż. rouwapińsia.



<„mfu leżf © < w rękach narodu
Oświadczenie sejmowe premiera J. Cyrankiewicza o przebiegu rozmów moskiewskich

WYSOKI SĘJMIE! tworzą nowy, zwycięski okres finansowych, dotyczących wy tych osób, które z przyczyn znajdujących się w miej- skarb dla partii i prawdzie
W imieniu delegacji Korni- w„waice 0 socjahzm. sokości opłat za radzieckie niezależnych od siebie — z scach odosobnienia. , zabezpieczenie losów narodu

tetu Centralnego Polskiej Zje XŁZecz jasna, nie rodzi się handlowe przewozy tranzyto- prawa repatriacji w okre- Zgodność słów i czynów, jeżeli tak jest, jak jest teraz’
dnoczonej Partii Robotniczej L° z dnia na ózień. Nie rodzi we przez Polskę w okresie od ślonym terminie poprzednio która nie zawsze towarzyszy- z tym łączy się jeszcze jed,
i rządu delegacji której orze Pez &Prze.czn°ści i bez za- 1916 roku do połowy lipca skorzystać nie mogły. Dla ła naszym dotychczasowym na prawda. Mówił o tym toL
wodnicźył Władysław Gomuł- yamowan» aie każdy krok na 1954 roku, to znaczy do chwili wyeliminowania trudności, stosunkom gospodarczym, warzysz Gomułka kiikakrot'
ka Drasnę naświetlić niektó- cirodze zbliza nas do celu, zawarcia nowej prawidłowej jakie wynikały dotychczas z stanowi obecnie zasadniczą nje podczas swoich rozmów
re ’ snrawv związane z arze- Niewątpliwie krokiem takim już umowy. Ustalono powoła- braku ściśle ustalonych kry- cechę wspólnej deklaracji i ze społeczeństwem witaiacvm
biegiem i wynikami rozmów •*e^,Ła deklaracja. nie komisji mieszanej dla u- teriów akcji repatriacyjnej, ustaleń polsko-radzieckich, delegację. LOS KRAJU leży
w Moskwie “ * ' kaczego ta uektaracja wy- regulownia tych zagadnień. przedłożyliśmy szczegółowe Taki jest ogolny najgłęb- DZJŚ w RĘKACH NARODU

~ . ’ . , . , wołała taki oddźwięk w społe- zostały również nozvtvwnie wnioski, które uzyskały zgo_ szy sens nowego okresu w Nikt nie Tedzie się mieszał
Czy to, co mam powiedzieć czenstwie polskim? Dlaczego załatwione dotyczące ^zresztą dę strony radzieckiej. Rząd dziedzinie współpracy gospo- w nasze Sprawy> alg 2a 

w Sejmie, ma byc formalnym spotkała się z tak żywiołową Sedużych kwo/sprawy spor- polski Przywiązuje dużą wa- darczej między Polską i łni odpowiadamy teraz ZI
sprawozdaniem? Chyba nie, aprobatą ogołu? Dlatego — JJvCh rozliczeń finansowych w gę d° sPrawneg° i szybkiego Związkiem Radzieckim okre *Jals rozwój kraju i dobro
bo przecież wódług powszech- sądzę — ze trafiła w najbar- zakresie rtfatności nozatowZ załatwienia sprawy powro- su, w którym dzień podpisa- b t narodu. Leży to w rękach
nego odczucia, ktorego wczo- dziej uczuloną, najwrażliwszą z^res2e p^aro"“_ tu uprawnionych do repatria nia deklaracji stanowi ważną /arodu Zalezy jeg0 ™
raj przy powrocie mieliśmy strunę świadomości narodo- só^i tryb zaSwianU nie- cji> w tym także Polaków dat?« od poczucia obyyUhR
tyle wzruszających dowodow, Wej każdego Polaka. °od 1 tryo.załatwianian e , -----------
najpełniejszym sprawozda- Rozmowy moskiewskie pro- ^anvch dotychczas sSiaw fi­
rnem z politycznych, gospo- wadzone były od pierwszego nansowych m^ieTszeT 
darczych 1 międzypartyjnych do ostatniego momentu na ^^ktu wU™ 
wyników rozmow jest ogłoszo płaszczyźnie uznania suwe- “ JY
na wspólna deklaracja. Jest renności i całkowitego równo- 8°rpM, , 
tak dlatego, że słowa pokry- uprawnienia układających się 
wają się z faktami i że słowa stron

od twórczego wysiłku w dzie­
dzinie gospodarczej. Tutaj 
skierować musimy wszyscy u- 
wagę, energię i wolę realiza. 
cji trudnych zadań, które sto

Droga oczyszczona 
od wypaczeń i zakłamaniapunktu widzenia finansowe- 

) — wagi.
Trudno w tej chwili dokład Wysoki Sejmie! Zapyta ktoś, rzysza Gomułki do władz par- ja przed nami, 

nie określić, jaka będzie su- dlaczego te sprawy postawione tyjnych i jasnym postawieniem I jeszcze jedno Trudno mi 
dziś nie ukrywają faktów Dotyczyło to również w neł- ma’ która uzyskamy dodat- dziś wobec towarzyszy radziec. sprawy stosunków między na- tego nie powiedzieć. Parnię-
tvp.h. kfńrp W nirzeszłnści mi- ni cJmkowo w wyniku wspólnych kich mogły zostać załatwione szymi partiami i krajami na tam okres, w którym Sejm

prac nad ustaleniem należ- w sposób zadowalający całko- zasadach wzajemnego poszano- odbywał swoje pierwsze posie-
nych nam z wymienionych wicie poczucie sprawiedliwości, wania suwerenności, na zasa- dzęnie w roku 1952. I myślę

tych, które w przeszłości mi- ni spraw gospodarczych. Prag 
jały się ze słowami i deklara- nę od razu stwierdzić — nim 
cjami. Tę prawdę bijącą od przejdę do szczegółówogłoszonej wczoraj deSacji w i dziedSil uzylk^iśmy tyt^ zasadom rów- dach równości praw, na zasa- jak długą i trudną drogę przl
odczuł każdy Polak swoim na pełne uznanie naszego punk- P°- ności i zasadom niemieszania dach niemieszania się drugiej szedł nasz naród przez te latapełne uznanie naszego punk 

tu widzenia. Te zaś obciąże- ważnie odciążyć nasz napię- się w sprawy wewnętrzne, a strony w sprawy wewnętrzne. do obecnego miesiąca, do 0- 
becnych dni 1956 roku, kiedy

uu za.e<uizvwama w uuuiicu" , • Sejm na swoim ostatnim po-
nim, minionym okresie, w siedzeniu może wraz z całym
szczególności w okresie stali- ro narodem powiedzieć, że teraz

rodowym instynktem. LU wiuzema. xe zus uuciąze- t bilans handlu zagranicz_ dfacze^o^te rzeczy były trudne .'^ 77"" ' / . +
Na tym tez chyba polega nia naszej gospodarki, które * s r™ Wokół takiego rozumienia tenego.przełomowe znaczenie tej de- wywodziły się z nieprzestrze- 

klaracji dla stosunków poi- gania równości obu stron w 
sko- radzieckich. Czy waga okresie minionym, zostały cał 
tej deklaracji ogranicza się kiem umorzone.
tylko do stosunków polsko- Mogę stwierdzić z całym po 
radzieckich? Wydaje się że czuciem odpowiedzialności, że 
jest to deklaracja,

Warunki 
nowej pożyczki nowskim? z Przywódcami ra. w sposób nieodwracatay

_ , „ , . . . . „ Nie będę się w tej chwili ™wy,Ttó7e SrazTatmoste-
Przechodzę do drugiej stro wdawał w ocenę tego okresu. rze pełnęgo wzajemnego zrozu-

aca w wyniku rozmow moskiew- n«S,„ Mówili o nim śmiało towarzy. mienla prowadziliśmy dalej i
swoje poważne znaczenie dla skich wyrównany został cał- dnrp7VPu nłotni” sze ra(^zleCCy i na swych zebra- zakończyliśmy w Moskwie,stosunków między krajami so kowjęte bilans n^zych sto- c™Vd»Z WM-fw a SteU KomunistySnej Pa?- Uchwały VIII Plenum były
w3a1ńyTror„a«zeódSw re^U- po! ” okresie planu 5-let- ^°zXu EadziSjeg?! md. zwycięstwem nad maloduszno-
zacii idei noiii ivch na XX przedniego okresu, z okresu nie^9 obecnie realizowanego, wijj o przede wszystkim ócią. nad tezą, że o cieniach
“Xz?e KPZR "wet które - stalinowskiego taówlł o tym CSt^lutóTor^Te' na XX Zieźd?ie' My m6wil‘- STS,„S,** „Te "SS 
jeżeli coraz konsekwentniej i w Moskwie, i wczoraj po po- gXwaiha hinych Opornych ś?y'^zme o rożnych zja- nych stosunkach me należy
kształtować będą politykę mię wrocie naszym do kraju to- ̂ ozliczeń finansowych jest oskach tego okresu i o cie- f^^^TtolSować co-
dzynarodowego ruchu robot- warzysz Gomułka) i ze po- nadal j“szcze niezrównowa- niach, jakie rzucały one zarow-
niczego - to można o nich twierdzona została droga o- źony aJ tym samym nie mo_ no na stosunki polsko-radziec- [zecz j^na istX przyjaźni poi
śmiało powiedzieć, że po prze partych na wzajemnych ko- że żeszcze w pełni zabezpie. kie jak i na nasze wewnętrzne i P.e
zwyciężeniu błędów i wypa- rzysciach stosunków obec- czyć podstawowych zadań sprawy, sprawy związane tak . 'ś-rawą socjaliz-
czeń stalinowskiego okresu o- nych i na przyszłość. pianu 5-letniego. Przedstawi ze z -budownictwem socjalizmu rozdzielnie ze rsprawsata^uc^aliz

liśmy tę sytuację towarzy- w F01SCe- '
szom radzieckim, którzy oka Mówiliśmy o tym m. in. 1 na Uchwały VIII Plenum były 
zali dużo zrozumienia dla kwietniowej sesji Sejmu i na zwycięstwem sprawy socjali-

W ocenie wyników gospo- ków i szerokiej współpracy Przeżywanych, przez nasz następnych sesjach Sejmu. Mó. zmu w Polsce i zwycięstwem
darczych uwzględnić należy gospodarczej, opartej teraz na kraj. trudności gospodar. wiliśmy na VII i VIII Plenum prawdziwej, oczyszczonej od
dwie podstawowe sprawy: u- zasadach równouprawnienia czych. Rząd Związku Ra- naszej partii. wypaczeń przyjaźni polsko-
regulowanie rozliczeń finan- i respektowania suwerennych dzieckiego zgodził się okazać Na czym polegało więc to, że radzieckiej i przyjaźni krajów
sowych, związanych z naszy- praw każdego państwa. ?.ai? u.?.01?100- .w pokonaniu dopiero teraz wnioski z tego, socjalistycznych, były ^zwycię-
mi stosunkami gospodarczy-

wa socjalizmu i sprawa su­
werenności. (Długotrwałe 0- 
klaski.)

Robotnicy węgierscy 
powoli przystępują 
do prooy

BUDAPESZT (PAP)
W ciągu wtorku — jak stwier- 

dzają wszyscy niemal obserwato« 
rzy — rosła powoli liczba robotni* 
ków, którzy bądź wracali do 
swych zakładów pracy, bądź teł 
zapowiadali rychłe przerwanie 
strajku, trwającego od blisko 4 ty* 
godni.

Wtorkowy „Nepszabadsag” plsze, 
że „w interesie kraju leży, aby po­
licja usuwała każdego, kto doma­
ga się kontynuowania strajku ge­
neralnego”, albowiem „kontynuo­
wanie strajku utrudnia wypełnie­
nie obietnic rządu, między innymi 
obietnicy, że rokowania w sprawie 
wycofania wojsk radzieckich s 
Węgier rozpoczną się z chwilą, gdy 
w kraju przywrócony zostanie spo­
kój i porządek”.

Według nie sprawdzonych donie­
sień agencji zachodnich, liczba u- 
chodźców z Węgier zbliżyła sty 
obecnie do 50 tysięcy.

Regulacja rozliczeń finansowych

nam
, . tych trudności. co mówiliśmy, co przeżywali- stwem prawdy nad deklamacją

mi w przeszłości i uzyskanie nogladóTnftó^mawy r Eząd. Zwii»zku śmy, mogły być wyciągnięte w i papierowymi fikcjami,
rii/ Pnicki pogiąaow na to sprawy towa- g0 dostarczy nam w 1957 r. Draktvce’ zarówno w naszym życiu we-

znacznego kreuytu dla Polski rzysze radzieccy określili po- 1.400 tysięcy ton zboża na P w * .' . . . , . „ wnętrznym jak i w sprawachw obecnym okresie planu 5- r0ZUmienie osiągnięte w za- warunkach długoterminowe- Wydaje się, ze me trudno o XdZVnarodowych. , 
letniego. Można śmiało powie kresie nie uregulowanych lub g0 kredytu, płatnego donie- 0<3P°wleaz- Oto musiał być
dziec, że w rezultacie rozmow kwestionowanych przez »nas ro w latach 1961__ 1962 oraz Przedtęm rozstrzygnięty dość Tak zrozumiał te uchwały
osiągnięte zostały niezwykle rozliczeń finansowych w la- ponadto potrzebnych Polsce zasadniczy spór, jaki toczyli- Cajy naród i tak zrozumieli je
poważne wyniki, stanowiące tach ubiegłych jako oczysz- towarów na sumę 700 milio- fmy między sobą u nas w kra. też towarzysze radzieccy, co
przełomowy etap w rozwoju CZenie i utorowanie drogi dal nów rubli w latach 1958— ^u- Sprawa polegała na tym, znalazło dobitne potwierdzenie
naszych wzajemnych, stosun- szemu przyjaznemu rozwojo- 1960, płatnych dopiero w czy omawianie tych spraw i zarówno w przebiegu rozmów,

wi stosunków między naszymi okresie lat 1963—1965 czyli cbęć ich załatwienia jest pod- jak w serdecznej, pełnej 
krajami. na warunkach długotermino sycanicm — jak niektórzy ma- zrozumienia atmosferze, jak i

Usunięto to wszystko, co w we£o kredytu. łoduszni twierdzili — nastro- w wynikach rozmów moskiew-
latach uoiegłych rzucało cień Porozumienia obejmujące t°w antyradzieckich, a co za sldch. Dziś nie ma chyba żąda­
ną nasze wzajemne stosunki łącznie zarówno sprawy urno ^m idzie, osłabia zwartość o- neg0 człowieka dobrej woli w 
gospodarcze i nie odpowiada- rżenia zadłużeń i uregulowa bozu socjalistycznego i osłabia Polsce, który by nie zrozumiał, 
ło formom socjalistycznej n^a niektórych innych, otwar także siły socjalizmu w Polsce, dopiero tak oczyszczona od 
współpracy międzynarodowej. tych dotychczas rozliczeń fi czy tez — iak wydawało się wypaczeń poprzedniego okresu, 

Odnosi sie to nrzede wszvst nansowych między naszymi słusznym — podniesienie tych a czasem j od zakłamania, na- 
kirn di «m!ko rSeckYei u bajami jak i udzielenie Pol- spraw 1 postulat ich sprawiedli sza droga _ źe dopiero ta dro-

z fb Sie^nia 1945 roku sce długoterminowych kre. wego załatwienia 1 wreszcie ich g3( w której socjalizm nabie-
w ktorei1 zawa?h bvło z^bo ’ dytów’ Płatnych dopiero w sprawiedliwe załatwienie od- ra pełnej treści związanej nie-
w Której zawarte Dyto zodo następnej pięciolatce — sta- biera grunt nastrojom antyra- odłącznik w poczuciu naroduWiązanie Polski <!o dostarcza- „„„g* d^ent dużej wagi dzieckim, nastrojom podważa- Xw, suwrOTnośrt 1 że

UchwałaSejmuPRL
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

suwerenności, integralności 
terytorium i bezpieczeństwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, nienaruszalności gra­
nicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej, dla zapewnienia naro­
dowi polskiemu szerokich mo 
żliwości pokojowego rozwoju, 
systematycznej poprawy by­
tu. rozszerzania i pogłębia­
nia demokracji socjalistycz­
nej, rozwoju budowy socja­
lizmu, drogą odpowiadającą 
konkretnym warunkom Pol­
ski Ludowej.

Sejm wita z uznaniem za­
sadnicze uregulowanie we 
wspólnej deklaracji z dnia 
18 listopada 1956 r. zagad­
nień związanych ze wzajem­
nymi stosunkami gospodar­
czymi; z pobytem wojsk ra­
dzieckich na terytorium Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej oraz z repatriacją. Udzie 
łona przez Związek Radziec­
ki pomoc kredytowa przyczy­
ni się do rozwiązania aktu­
alnych trudności gospodar­
czych naszego państwa.

Sejm stwierdza, że prze­
bieg i wyniki rozmów dele­
gacji rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Komi­
tetu Centralnega Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej z przedstawicielami rzą­
du Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego w Moskwie odpo­
wiadają w pełni interesom 
narodu polskiego, jego woli

nia Związkowi Radzieckiemu gosp‘’darc2cj , politycznej, 
określonej ilości węgia po spe j j j
cjalnej cenie. Protokoł do tej
umowy podpisany przez oba . . . . .
rządy w marcu la« roku, ob- StaCJGIlOWaMa WOJSk 
nizyl do połowy przewidziane gprawy związane z czaso-

Sprawa
jącym sojusz polsko-radziecki, sprawa prawdziwego interna- 
nastrojom godzącym także w cjonalizmu opartego na równo- 
autorytet naszej partii. j poszanowaniu wzajem-

Spór ten, jak i spór o drogi nym — że ta droga jest dopie- 
socjalistycznej demokratyza. ro drogą pełnego poparcia kla- 

niprwntnie w umowie dosta- z, cji, zostrł rozstrzygnięty dopie- sy robotniczej i całego narodu
wv wpffia no tei cenie W li wym stacjonowaniem radziec ro na VIII Plenum, uchwałami dla budowy socjalizmu i dla u- 
stopadfie 1953 roku został z n^tej^un^PoEkKe^Y teS0 P°Wr°tem t0Wa" trwalenia niepodległości,
kolei podpisany protokół o magają właściwie komenta- O w U *
zaprzestaniu dalszycn dostaw rzy, bo jasno i wyraźnie usta łHUSI faVC DrSWClSwęgla po specjalnej cenie. U- z0^tały w d/klaracji za_ —” H0
kl.° U wdaliśmy ^krzywdzącą sady’ kt°rymi si? będziemy A jak to ludzie rozumieją, przelały tyle jak nasz krwi,

X i t« stanowisko zna- kierowac przy opracowywaniu jak to ludzie odczuwają, jak są narody jakby pokryte bliz-aia nas i to sianowisKo z a statusu prawneg0 tych wojsk, odczuwa to cały naród? Prze- nami tych walk toczonych w
KPZR i PKadii ra- Jasn° 1 wyraźnie stwierdzo- żywaliśmy to podczas VIII historii i takim jest nasz na-

i iiKg/Utu i** 7.P crłnumn nr,zv_ Plprinm nr7P7vwalićmv ______ ____ ______•

W OHZ 9 Węgrzech
EOWY JORK (PAP)
Na posiedzeniu poniedziałkowym 

Zgromadzenia Ogólnego NZ w spra 
wie Węgier jako pierwszy zabra 
głos delegat USA. Zaprzeczy! on 
oświadczeniom IIorvatha i Szep * 
Iowa, którzy twierdzili, że pogło* 
ski o deportacji obywateli węgie1* 
skich są pozbawione podstaw.

Podobne stanowisko zajęli ml* 
nister spraw zagranicznych K»* 
nady, Pearson i delegat W. 
tanii, Selwyu Lloyd. Ten ostatn 
zarzucił Związkowi Radzieckiemu, 
że nie podporządkował się tezo 
cji Zgromadzenia Ogólnego > 
sprawie Węgier. Podobne s al‘ 
wisko zajęli delegaci Francji, v 
nii i Włoch. Przedstawiciel J«S 
sławił oświadczył: „Nie nia 
nego powodu, by nie dawać w 
oświadczeniom delegatów ra , , 
kiego i węgierskiego, tym bar 
że ONZ nie posiada sprzeczny 
tym Informacji przeciwnych •

Delegacje Cejlonu, Indii 1 Ir'^ 
nezji zgłosiły nowy projekt re 
cji wzywającej ponownie rzą( }a. 
dara, by wyraził zgodę na '■- 
nie na Węgry’ obserwatorów

lazło teraz
1 ne z05tał°: ze ?łówn^ przy- Plenum, przeżywaliśmy pod- ród. Stąd ta szczególna wraż-

‘ ’. . . „ , ezyną istniejącej jeszcze po_ czas pobytu w Moskwie, wie- liwość na wszelkie zranienia
Umorzenie zadłużenia Pol- trzeby stacjonowania tych dzac o oczekiwaniach, jakie jego dumy narodowej nie ma 

ski wediug staAiu na 1 listo- jednostek wojskowych na te z tym pobytem, rozmowami jacej nic wspólnego ź mega- 
pada 19ób roku z tytułu udzie rytorium Polski jest zagra- wiązał cały naród, przeżywa- lom^nią czy nacjonalizmem 
lonych przez ZwiązeK Radziec zające ciągle mebezpieczen- liśmy podczas powrotu dele- T '
ki w latach ubiegiycn poważ- stwo odrodzenia militaryzmu gacji, stykając się w drodze ~i st^d wielka radość i 
nych kredytów zwalnia nas z niemieckiego, ustawiczne ata z tysiącami ludzi, z ich uczu- wi®tka jedność w chwili, w 
obowiązku spłaty w latach ki sił odwetowych na słusz. ciamj i wypowiedziami. której naród czuje, że spełni-
19^—1965 kwot na sumę po- ność granic zachodnich Pol- ' ły się jego słuszne aspiracje,
wyżej 2 mlrd. rubli, czyli prze ski. Jasno i wyraźnie Zosta_ Jest w tym jedna rzecz, że wywalczył je sobie pod 
szło pół inłrd. doiarow. Sumę ło powiedziane, że czasowy którą chciałbyrn szczególnie przewodem klasy robotniczej 
tę należy powiększyć o oriset- pobyt pewnych jednostek podkreślić. Ileż t tych uczu- i pod przewodem partii. Na- 
ki od nie opłaconej części kre wojsk radzieckich na tery- ciach radości) i entuzjazmu z ród po prostu Odczuł prawdę 
dytów, których nie będziemy torium Polski w niczym nie Dowodu wyników rozmów w tego okresu, że na straży jego 
w związku z umorzeniem dłu- może naruszać suwerennych Moskwie było także kompen- praw stanęła naprawdę i w 
gów piacie. Korzyści finanso- praw Polski i nie może ozna saty, zadośćuczynienia za u- pełni partia.
we osiągane przez Polskę w czać jakiegokolwiek miesza- czucia przedtem niedocenia- Wielka to nauka dla 
związku z anulowaniem za- nia się w wewnętrzne spra, ne, a nieraz boleśnie ranione,

--------- , . - , . dłużenia według stanu na 1 wy naszego kraju. Są narodyt dla których
i dążeniom, które znalazły jjjgtopada 1956 roku stanowią _ , sprawa suwerenności jest zdo
wyraz w jego jedhomysjnym peine pokrycie strat, jakie rO?3KQW byczą od wieków, czymś na-
poparciu dla uchv/ał i de_, ponosilr;my w latach 1946 do turalnvm. czasem wprost
cyzji VIII Plenum Komitetu 1955 w związku z dostawami —• k czymś, czego się nawet na co-
Centralnego Polskiej Zjeono ęgja na podstawie umowy z uwagę zasługują spra- dzień nie odczuwa, bo się jest
czonej Partii Robf i.nic/e.i. ) 1(i sjerpnja 1945 roku. wy repatriacji Polaków po- do tego przyzwyczajonym od sie, w którym Jak~mówiliśmy

, Osiągnięto również porożu- siadających rodziny w Pol- pokoleń, i są narody, które w brakowało często pełnej więzi
Nr 280 — Sfr. 2 i mienie w sprawach rozliczeń sce, oraz powrotu do Polski swych walkach o wolność partii z masami. I wielki to

LONDYN. — W brytyjslśłeJ 
Gmin odbyła się w PonlJLzyScy 
debata na temat Węg*er’ , jgijpia 
posłowie domagali się n 
większej pomocy uchodźco 
gierskim. prl*

Poseł partii konśbrwaty" fl. 
ce w ostrych słowach .gigaett 
dział wojsł^ radzieckich W 
na Węgrzech.

PEKIN. — 20 hm. 
łudniowy nawiedził ^ojti^
sile. Tajfun zniszczył 3000 
bambusowych. 5 osób zos 
tych, a 30 rannych. ,£St po-

Kilkanaście tysięcy ą>
zbawionych dachu nad S

* Ho Wiad<rPARYŻ. — Podano t« "brOjnyc,‘ 
mości, że dowódcą sil . ge- 
NATO w Europie na anterj" 
nerala Gruenthera zos _ stad. 
kański generał Lauris

wszystkich, że prawda rze­
czywista, prawda odczuwa­
na przez naród i prawda, o 
którą walczy partia, musi 
być jedną i tą samą praw­
dą.
Nie zawsze tak było w okre-



Przerwana zmowa milczeniaRzadko który z reportaży- stów piszących o Gnieź­nie i jego sprawach uchronił gię od uświęconego zwycza­jem wstępu, górująca nad mi a etem katedra, jej cień pada­jący na miasto a potem naj­częściej — hejże! na wszystko, c0 w tym cieniu żyje, hejże! na drobnomieszczaństwo, któ- re w tym cieniu uwiło sobie wygodne gniazdko.ja też zacznę od katedry. Ale inaczej. Przypomnę, że właśnie w jej cieniu wyrosła glynna na Wschód i Zachód szkoła archeologiczna profe­sora Kostrzewskiego, z której wyszły takie autorytety nauko­we, jak prof. Hensel, prof. Jażdżewski czy prof. Rajew- ski, że właśnie tu społeczeń­stwo Gniezna w czasie zaboru

Zmowa milczenia. Dlaczego? 
Żeby to zrozumieć, przypomnę 
kilka faktów.

Prawnik X. do 1953 r. pracował 
w Poznaniu — dojeżdżał. W 1953 
r. zaczęły przy gnieźnieńskich za­
kładach pracy powstawać radco- 
stwa prawne. Przeniósł się więc 
do Gniezna i objął pracę W kilku 
przedsiębiorstwach. Jako członek 
partii zgłosił się do Komitetu Miej 
skiego. Sądził, że jego umiejęt­
ności mogą tam się przydać. Po 
9 miesiącach czekania został (bez 
istotnych przyczyn) wydalony z 
partii i dowiedział się, że będzie 
zdejmowany z radcostw praw­
nych. Na radcę prawnego X. roz­
poczęto — jak się to zwykło o- 
kreślać — nagonkę.

Obywatel Z. został aresztowany. 
Za co — nie bardzo wiedział. Po 
kilkumiesięcznym areszcie śled­
czym — rozprawa sądowa. Wy­
rok brzmiał: „W czasie przewodu

*

NA TEMATY 
GNIEŹNIEŃSKIE

W cieniu katedry

gtwo .. —------- --------- - Sąd wprawdzie nie doszedł winypruskiego walczyło o polskość, oskarżonego, ale z uwagi na jego ie w cieniu katedry rozgorzał przynależność do grupy inteligen- 
■ , — tit: i Cjj skazuje się go na karę..." itd.

Swego czasu w jednym z naj­
poważniejszych dzienników pol­
skich opublikowano 3 artykuły na 
temat nauczycieli Gniezna. W

silny płomień Powstarfia Wiel Topolskiego i tu wr latach mię­dzywojennych klasa robotni­cza pod kierownictwem KPP walczyła o socjalistyczną Pol­skę.Daleki jestem od twierdze­nia, że w Gnieźnie już nie ma drobnomieszczaństwa. Wyrzą­dziłbym bowiem w ten sposób krzywdę tym jego mieszkań­com, którzy postawili sobie za cel zlikwidowanie jego pozo­stałości.
Miałem szczęście uczestniczyć 

niedawno we wspólnym posiedze­
niu Klubu Inteligencji przy gnieź­
nieńskiej organizacji SD i Klubu 
Młodej Inteligencji. Tematem dys­
kusji był opublikowany we wrze­
śniowym numerze „Glosu“ repor 
taż Juliana Stawińskiego „Zmowa 
milczenia i zastoju". Piszę: mia­
łem szczęście, bo przebieg całej 
czterogodzinnej dyskusji zakoń­
czonej krótko przed północą prze­
konał mnie, że zmowa milczenia 
została przerwana. Czy zmowa 
zastoju również? Ten problem już 
nie zależy od samej tylko in­
teligencji gnieźnieńskiej 1 nawet 
nie tylko od całego społeczeń­
stwa, ale również i od władz mniej 
lub więcej centralnych, które w 
sprawach gospodarczych (bo o te
przede wszystkim chodzi) miasta
Jeszcze głównie decydują.

rządów. Ale samorządy nie 
wyczerpują problemu. Miasto 
cierpi na głód kultury i sztu­
ki. Sam teatr tego głodu nie 
zaspokoi. Czy nie warto by­
łoby pomyśleć o jakiejś wysta­
wie plastyków poznańskich, o 
częstszych niż dotąd dysku­
sjach z pisarzami, odczytach z 
dziedziny historii i prehistorii 
(chociaż samego Gniezna!).

Warto pomyśleć o uaktywnieniu 
Towarzystwa Miłośników Gniezna 
(współpraca z PTTK!), o stworze­
niu ośrodka literackiego (wśród 
młodych na pewno są ludzie z 
entuzjazmem 1 — talentem), a na­
de wszystko — o znalezieniu dróg 
wyjścia z impasu gospodarczego. 
Bo impas gospodarczy Gnieznu 
grozi, mówi o tym liczba 1000 za­
rejestrowanych w Wydziale Za­
trudnienia. Czy trzeba większego 
dopingu dla ojców miasta, do uru­
chomienia wszystkich środków 
służących aktywizacji gospodar­
czej? Dobrze byłoby inteligencji 
gnieźnieńskiej wgryźć się w te 
właśnie sprawy. Nikt nie sugeruje,

ciągu roku zdyskwalifikowano 
dwóch kierowników jednej szko­
ły, a ośmiu nauczycieli tej samej
placówki karnie przeniesiono. ---------------------- . .Zwolniono też kierownika Wydzia- że S£* one łatwe do rozwiązania, że 

wvstarezv Domyśleć, podsunąć
łu Oświaty, człowieka — Jak mó­
wią nauczyciele — znającego się 
na swym rzemiośle i sekretarza 
KM, że się ośmielił stanąć w o- 
bronie „czarnej, klerykalnej reak­
cji".

System stalinowski zakła­
dał: Gniezno żyje w cieniu ka­
tedry, a więc w Gnieźnie musi 
być, zwłaszcza wśród inteli­
gencji, tylko reakcja i drobno­
mieszczaństwo. Do tej koncep­
cji musiały się znaleźć fakty. 
Szukano ich na siłę. I dodaj­
my — w ten sam sposób znaj­
dowano.

Czy można się dziwić zmowie mil 
czenia? Czy można było w takiej 
atmosferze stworzyć chociażby 
pozory wolnej wymiany zdań 1 
ścierania się poglądów? Czy 
można mieć do nauczycieli pre­
tensje, że poczuli się zmiażdże­
ni, pracowali bez twórczego en­
tuzjazmu, że w atmosferze roz- 
róbek i donosicielstwa bali się 
własnego cienia, a wątpliwości

wystarczy pomyśleć, podsunąć 
projekt i — gotowe. Rzecz wyma­
ga wysiłku, nawiązania ścisłej 
współpracy z robotnikami, wysłu­
chania ich głosów, rozpatrzenia 
wszystkich „za" i „przeciw" i do­
piero potem wysuwania postula­
tów pod adresem miejscowych i 
innych czynników. Nie znam na 
tyle Gniezna, żeby podawać ja 
kies gotowe, szczegółowe koncep­
cje, lecz przypuszczam, iż niepo 
ślednia rola w dziele aktywizacji 
gospodarczej Gniezna przypadnie 
np. rzemiosłu.

Wierzę, że znaczna więk­
szość inteligencji tego miasta 
ma szczególne powody do co­
raz aktywniejszego udziału w 
tworzeniu NOWEGO, powsta­
jącego na gruncie naszej pol­
skiej rewolucji. Rewolucja ta 
— jak każda inna — ma swe 
dwa źródła: nienawiść i mi­
łość. Nienawiść do tego, co w 
skrócie zwykliśmy nazywać sy- 
lemem reakcji stalinowskiejwiasnego cienia, a r------- .. .

zdradzali co najwyżej w rodzinie lub kultu jednostki, i ml

Więcej oleju!
■pardzo łatwo mogę sobie wyo- 
Jj brazić, jak do tego doszło.

Po prostu widzę tę scenę. Oto je­
den z eleganckich gabinetów 
PKPG w Warszawie.

— Panie kierowniku — mówi 
podniecony pracownik — to rewe­
lacyjna oszczędność! Przy pomocy 
nowej metody chemicznej otrzy­
mamy ze stu kilogramów rzepaku 
o 3 litry oleju więcej niż przy 
Staroświeckim wytłaczaniu.

— Dobrze, dobrze — mruczy kie­
rownik, który, podobnie jak wielu 
Innych kierowników, nie lubi zbyt 
odkrywczych podwładnych — ale 
te makuchy stracą białko.

— Nic podobnego, panie kierow­
niku, białko jest. Stwierdzono a- 
nalityeznie, że po odciągnięciu o- 
Icjn metodą chemiczną makuchy 
białko zawierają.

— Hm, a czy nie stracą smaku?
~ Mamy dogadzać bydłu? Przy­

zwyczai się. Oto zaplanowane cy­
try nowych oszczędności. Będzie 
można za nic wybudować z 10 
Wspaniałych biurowców.

Kierownikowi zalśniły oczy. Ten
Pstatni obraz był nie do odparcia.
" No, cóż — powiedział — do­

stanie pan 300 zl premii. Proszę 
Wygotować odnośne zarządzenie w 
Kybie przyśpieszonym z zaostrzo­
nymi sankcjami.

lub w gronie zaufanych przyja­
ciół, co jeszcze bardziej pogłę­
biało ich konflikt?
Dziennikarskie pióro ślizga 

się tylko po powierzchni rodo­
wodu milczenia, ale obraz jest 
wystarczająco naszkicowany, 
żeby zrozumieć jego sens.

Mówi się i teraz: drobno- 
mieszczańskie Gniezno. Ale ile 
w tym drobnomieszczaństwie 
jest osadu niedalekiej prze­
szłości?

Mówi się też: prowincja. Ale 
czy nie opłacono tego przydomka 
kandelabrami stolicy i bohomaza­
mi prawdziwie drobnomieszczań- 
skich, pełnych fałszywego blich- 
tru fasad pałaców biurowych?

Jeden z dyskutantów powiedział: 
„Drobnomieszczaństwo, to chęć 
powrotu do przeszłości, a tego 
przecież nikt z nas nie chce“. Au­
tor tych słów jest adwokatem. 
Przed wojną też nim był. Przed 
wojną na pewno wiodło mu się 
lepiej niż teraz. Jeżeli tak myśli, 
a nie mam powodu mu nie wie­
rzyć, wiele musiał przemyśleć i 
niejedno zrozumieć.

*
nieźnieńska inteligencja

” budzi się zć snu milcze­
nia.

Rzecz tylko w tym, żeby 
swoje zainteresowania, swoje 

myśli właściwie

Zapewne w ten sposób — nie 
Mele inny — zaczęliśmy produ- 
kowafc trochę więcej, tak potrzeb- 

nam oleju. Przy pomocy ge- 
nńlnej metody „zadziałania” na 
IZePak środkami chemicznymi.

Wszystko byłoby w najlepszym
Peiządku, ale — wróg czuwa. Taj- 
Be agentury rozpoczęły swoją kre- 
ci3 robotę i oto rezultat: zbunto 
^ane, nieuświadomione krowy nie 
zl>eą spożywać makuchów, mimo 

a wskroś nowoczesnej metody 
preparowania. Reakcyjne by- 

°> formalnie odmawia konsumo­
wania obecnych makuchów, mimo 
Ze istotnie zawierają one Walko.

że nieprzyswajalne przez or- 
•anizniy zwierzęce...

fen powszechny sabotaż zwierzę­
cy Kosztuje nas ogromne sumy. Z 
kflnego kilograma makuchów 
Uśn^ 8taroświeckich) otrzymywa-

przecież inteligencja to po 
prostu siła mózgu ludzkiego, 
która człowieka uczyniła 
człowiekiem i prowadzi go 

-j- dalej naprzód. A przecież 
kasja, lecz nieskończony ciąg młodość to przede wszystkim 
ataków na autora. Wyszedł z ogromna Chłonność i WraŻli- 

wość umysłu, szybka reakcja 
i szybkie działanie. Robotni­
kowi nie brak inteligencji, 
brak mu tylko studiów _ i 
związanej z nimi sprawności 
poznawczej. Młodzieży nie 
brak rozumu, brak jej tylko 
opanowania i doświadczenia, 
bez których łatwo o czyny 
nieodpowiedzialne. W War­
szawie — wolno chyba po­
wiedzieć coś i na rzecz War­
szawy — kluby młodej inte­
ligencji były tym właśnie te­
renem, gdzie zapoczątkował 
się sojusz robotników, stu­
dentów i intelektualistów 
starszego pokolenia. Sojusz, 
który okazał się tak niezmier 
nie twórczy we wspaniałych 
dniach Polskiego Październi­
ka. Nie ma zaś żadnych po­
wodów;, by podobny sojusz 
nie mógł rozkwitnąć w Gnieź 
nie.

kusji publicznej w Gnieźnie, 
jako że dotyczyły piasto w- 

* skiej stolicy.
Ściśle biorąc, nie była to dys-

Prowincja — miasto śred 
niej wielkości, miastecz 
ko i wieś — to z górą 
trzy czwarte Polski. 

Dla kultury najważniejszym 
ogniwem jest średnie mia­
sto: promieniuje na cały 
okręg. Więc jeśli pisarz czy 
publicysta chce zbadać nasz 
kulturalny poziom, tam mu­
si szukać miary. Zobaczyć je 
go przekrój w świadomości 
ludzkiej, sprawrdzić stan ko­
niecznej podstawy — baz ma 
terialnych.

To nieprawda, że bicze nę 
dzy, cierpienia, wojny i 
prześladowań sprzyjają roz­
wojowi twórczości i budowie 
kultury. Norwid był wielkim 
poetą nie dlatego, że miesz­
kał w przytułku, ale mimo 
to; wierzyciele Balzaka byli 
raczej hamulcem niż bodź­
cem. Najgenialniejsze nawet 
jednostki współtworzą tylko 
kulturę razem z szerokim 
ogółem społeczeństwa. Do­
brobyt jest warunkiem ko­
niecznym, glebą, bez której

nich portret malowany sadzą i 
żółcią, ujęty w ramy brzydkich 
insynuacji; smutny wyraz za­
drażnionych fałszywych ambicji, 
zwykły skutek obnażenia niemi­
łej prawdy. Publicystyka operu­
je czasem lancetem chirurga i 
tnie pod znieczuleniem. Częściej 
wszakże jak dentysta świdruje 
w obolałym zębie; wtedy zaś 
pacjent wrzeszczy, a niekiedy 
nawet wierzga nogami.

Ale nie to jest ważne. Zaw 
sze i wszędzie znajdą się lu­
dzie chorzy na przerost mi­
łości własnej, którzy nie ro­
zumieją tego, co czytają, po 
mawiają autora o najniższe 
pobudki, wszystko biorą do 
siebie i chcą tylko się wyżyć 
w trybie ,-ale mu przygada- 
łem“; polemika w takich ra­
zach nic zupełnie nie wnosi, 
gdyż toczy się pod znakiem: 
czyje będzie na wierzchu? 
A przecież nie o to chodzi, 
czy dziennikarz pomylił się Przeszłość mamy za sobą, 
w jakimś szczególe. Razem z Ale jej groźny cień wciąż je-

szcze nam towarzyszy. Wy­
szły na światło dnia ponure 
zjawiska, jakie cechowały 
okres miniony; ale niektóre 
skutki teraz dopiero widocz­
ne są w całej pełni. Bo usu­
nięcie przyczyn nie jest rów 
noznaczne z likwidacją skut 
ków. Poza tym, za wcześnie 
byłoby mówić, że usunęliśmy 
już wszystkie przyczyny.

, ,, ... Upadł system rządów tota-
ktorzy mówcy sięgali do istoty litarnych _ główne źródło 
sprawy. Ważna i niepokojąca by- zla. Lecz pozostały te, które 

tkwią w samym społeczeń­
stwie. Nie usuną ich żadne 
uchwały, zmiany w kierownic 
twie politycznym narodu, 
ani zmiany zasad rządzenia. 
To dopiero przesłanki. Wy­
korzenić zło może tylko głę-

------ - — — boka orka straszliwie za-
ligencji urzędniczej. W wyniku chwa^SZCZOnych UgOrÓW SpO- 
zamiast wspólnej platformy gro ’e"Zliych. Będzie to proces 
zi powstani, Jeszcze Jedneeopo-
działu. Jego sztuczność me wszelkich innych okoliczno­

ści, zależy nasza przyszłość.

każdym człowiekiem na świe 
cie i dziennikarz jest także 

jednak o 
___  „, obraz ca­

łości i końcowe wnioski.

niecznym, gieoą, oez Której , chodzi 
rosnąc nie może. I nie bez powodu Wielkopolska, choć sens zasadniczy, 
nie wydała Szopena i Mickie 
wieża (wydała za to wielu 
znakomitych pisarzy politycz 
nych) była przed wojną naj­
bardziej kulturalną dzielni­
cą kraju. Była też i najbar­
dziej demokratyczna, mimo 
słabego radykalizmu, naj­
zdrowsza gospodarczo. Jedy­
na to właściwie dzielnica, 
która zebrała owoce rewolu­
cji burżuazyjnej, jakkolwiek 
rządy dwudziestolecia wie­
le uczyniły, by ten dorobek 
zmarnować.

Stąd też, jako wniosek z dys­
kusji, ważne jest co innego. Waż 
ny 1 niepokojący jest fakt, że 
ów chorobliwy symptom górował 
na zebraniu, gdzie tylko nie-

la prawie zupełna nieobecność 
młodzieży i nieobecność zupełna 
robotników. A wreszcie źródło te 
go wszystkiego: zasklepienie się 
klubów gnieźnieńskich w cia­
snych rapiach reprezentacji pe­
wnych zawodów, czy tzw. inte-

do postępu, do zbudowania
lepszego życia.

Te dwa uczucia żyją również 
•wśród inteligencji Gniezna 1 one 
każą wierzyć, że w cieniu kate­
dry ożyją i rozwiną się te trady­
cje, o których wspomniałem na 
początku artykułu.

Marian FLEJSIEROWICZ

Zdruzgotała go okupacja.
Została jednak rzecz naj­
cenniejsza: ludzie. Ale jeśli 
tym ludziom brak najnie­
zbędniejszych warunków, 
trzeba wołać na alarm. A je­
śli tak się dzieje w najwyżej 
kulturalnie stojącej dzielni­
cy, trzeba alarmować po­
dwójnie. Usiłowałem to czy­
nić
Dwa „.......... ............ „ ..o__ „„ ...
no) ukazały się w „Głosie fałszywa legenda, że mło- 
Wlkp“ i zostały poddane dys dzież jest bezrozumna. A

zniniejsza szkodliwości. Sztuczne 
deformacje, jak nogi Chinki, są 
niemniej groźne od naturalnych.

W Gnieźnie wciąż pokutu- 
w szeregu reportaży. je fa}S2ywa teoria, że inte- 
z nich (zeszyte w jed- ligencja wymaga patentu;

0 prywatnym handlunowych uwag kilka
’ -ii- wioriainii- wrócić do uourzednich wła-

Do wykonania pracy musimy 
przystąpić natychmiast. Spóźnieni 
jesteśmy o całe stulecia i dziś za- 
każdy dzień dalszej zwłoki płaci­
my coraz wyższą karą. Więc choć 
tak bardzo zmęczeni, musimy 
znów mierzyć siły na zamiary. Nie 
rozpraszajmy zatem energii na ja­
łowe spory, nie marnujmy na lu­
krowanie brzydkiej rzeczywisto­
ści. Jakby to wyglądało, gdyby 
tak dziennikarz napisał, że Gniez­
no jest kwitnącą oazą kultury i 
dobrobytu, gdzie w pięknych, prze 
stronnych mieszkaniach, wśród 
dzieł sztuki i nowoczesnego kom­
fortu, ludzie, pełni radości i po­
gody ducha, mężnie walczą o jesz­
cze wyższy poziom, a po walce 
pożywają zasłuż.one owoce swych 
trudów.

O sektorze prywatnym handlu do niedawna wiedzieli- wrócić do poprzednich 
śmy niewiele. Atmosfera nadmiernego ograniczenia i ścicieli. 
wspierania prywatnego handlu nie sprzyjała dotychczas HURT: Prywatnych 
rzeczowej, ekonomicznej ocenie sytuacji na rynku. Dys- towni jest 30 w całym 
kryminację tę utożsamialiśmy dotąd z walką o socjalizm, ju obecnie w związku z nie licząc się z realnymi możliwościami pracy młodego trudną sytuacją na * rynku 
handlu uspołecznionego, nielicząc się ze szkodą (tak!), ja- przewiduje się rozwój pry-ką wyrządzaliśmy sprawie równomiernego rozwoju gospo- watnego hurtu spożywczego! tak" nie napisał’ Dziennikarzdarczego kraju. Wypieranie prywatnego handlu nie szło j owocowo-warzywnego we- pisał co widzi wi^T/S
bowiem w parze z jednoczesnym wzrostem jakościowym dłUg potrzeb terenu Przy ^mzi, a widział i wl
sektora uspołecznionego. Prowadziło to do zahamowań i wrócona zostanie również bdo dezorganizacji zaopatrzenia rynku, którego nie zdo- forma prywatnego pośredni- *° naszeJ ojczy: 
lał 7. różnych zresztą przyczyn opanować handel spół- ctwTa między wytwórcą a han(wbrew oponentom 

dlem, w związku z rozwijają- karz nie uważa za 
nvch infnrmacii uczestników c?m się rze^iosłem i chałup zumną, jeśli przez jakiś fał- 

stwowe wespół ze Związkiem konferencji chcemy pokrót- ko_ ^siyd będziemy je sa-
Zrzeszeń Prywatnego Handlu ce przedstawić przedmiot dys- 2SdAj°ni k10- przed 50b^' zakrywać,
i Usług skoncentrowały się kusji. i W,rzo?y, tr2eba wycinać,
nad ustaleniem właściwego KONCESJONOWANIE: U-
miejsca handlu prywatnego stalono, że termin ważności 
w warunkach naszego ustro- uprawnień handlowych na

łał z różnych zresztą przyczyn 
dzielczy i państwowy.
Od czerwca br. władze pań

hur
kra-

Sęk w tym- że dziennikarz 
ik nie napisał. Dziennikarz 

x_isał co widzi, a widział i wi 
dzi wrzody pokrywające cia- 

ojczyzny. Ale 
dzienni- 

uważa za rzecz ro-

ju) — ustalą władze tereno-! gdziekolwiek je zobaczymy, w
we.

GASTRONOMIA:
Warszawie i Gnieźnie, w 

Dotych"! Słupsku i Krakowie, Nowejniespokojne mysn wwsuw.- ------ „— ______dyskontowała. Słowem — żeby w warunkach nas*zego ustro- unrawnień’ hamiinn™; —-____- wiele słusznych projektów z ju. Praca nad tym zagadnie- Ziemiach czas w prywatnych zakła iwwc,
z dla kUDCÓW • “dojnujących

l 1 mleka. Ponieważ Wiel- 
Polska zużywała rocznie 500 tys. 

Makuchów, więc — dzięki nim 
^tn‘eliśiny 2 miliony litrów mle- 

Obecnie ich nie mamy, 
za to sporo oleju (butelko- 
a^e dla zdobycia trzech li- 

bia'V °^S"U wartości około 70 zl — 
toś rUierny 100 kg makuchów war-
ków °k0ł° 200 zł’ r,ic llcz!Vc środ‘ 
HeK clle,ńicznych, m. in. kosztow- 

Javik'VasU s’arkowego. 
bióei Stąfl wyjście? Gdybym 
ZiiaJ . z‘slos’ć problem w PKPG, 
t\vi Zllby Owiązanie od ręki:

dwukrotnie liczbę dozor 
celem uniemożliwienia L^nackiej robot

?nnąi; uaicj _______Nie obawiam się wcale popad 
nięcia gnieźnieńskich klubów w 
ekskluzywność, w jakąś metodę 
pracy „sobie a muzom", choć są 
ludzie, którzy tak właśnie pa­
trzą na kluby Inteligencji. Zbyt 
wiele członkowie tych klubów 
myślą i mówią o sprawach aktual 
nych. Demokratyzacja dokonują­
ca się obecnie w naszym kraju 
nie odbywa się wcale poza Inte­
ligencją. Ten wielki proces toczy 
się z nader czynnym i bardzo oso 
bistym jej udziałem. Mało tego: 
odbywa się w niej samej. Klasa 
robotnicza ma w Inteligencji 
szczerego 1 oddanego pomocnika 
w swych rewolucyjnych poczyna­
niach. Zaryzykuję twierdzenie, że 
jeszcze nigdy nasza inteligencja 
nie stała tak blisko najżywotniej­
szych interesów robotników jak 
dzisiaj.

Nie łudźmy się, że teraz już 
wszystko pójdzie w Gnieźnie jak 
po maśle. Opory przeszłości, oba­
wa przed śmiałością i szczerością, 
które dawniej wystarczyły — bez 

intencje występują-

nlemT^zątiu przebiegała dia“'kupców ' doionSjących “2“ Mem ProfilaMv-
niemrawo. Nabrała rozmą- wkładu własnego kapitału) SwTrzało to im niennrńS?-, ki. warunkiem, by nie było 

ddXWoa°pZoa V?nrX': ^S„UtaiNaw« ^S^^nTe0^ P-rzutów^^ i. fekcja
num partii. 3SyPXch\oUjaX- S’’

Partia stwierdziła, że pry- ?Pana na. czas nieokre- że Właśc?ciele będą mogli
watny handel, rzemiosło i g0Ijy- bezterminowo. Uchwa- prowadzić wyszynk po zezw0 
prywatna drobna wytwór- la ustala, ze do 15 grudnia ienju rady narodowej (W teiłuzci • •czość przemysłowa ma nadal władze terenowe muszą ure- sprawle yGlos.. zajmował <S ! ' Jy musl « zaczac
rację bytu w naszych wa- Ąnne' stanowisko“Se na
runkach gospodarczych. A nie Koncesji. Ponieważ do- daj podtrzymujemy Wróci-...... w nie ‘vlfco tycl^asowa ustowa O fcon- my ^sacz^<i0J y-tcW«oc

cesjacn oyia podstawą ao Uchwala zawiadamia jeszcze, iż 
samowolnej likwidacji skle- od stycznia 195- r. wejdą w życie 
POW pod zarzutem rzeko- nowe przepisy podatkowe, które 
mych, bo nie udowodnionych znormalizują dotychczasową poli- 
nadużyć, zostanie ona skory- tykę fiskalną wobec prywatnych

więc, mają być nie tylko 
utrzymane, ale nawet rozwi­
nięte — w tych dziedzinach 
gdzie wymagają tego nasze 
potrzeby.

Nowe podejście partii do 
prywatnego kapitału oznacza 
sprowadzenie do właściwych 
norm współistnienia obu sek 
torów, opartego na konkret­
nych przesłankach ekono­
micznych, współistnienia, któ 
re — jak to stwierdziło Ple­
num — powinno prowadzić 
do współpracy w podnoszeniu 
dobrobytu mas. Tak, chyba, 

uchwały

szerzyć się dalej, jest 
gruntowna reedukacja całego 
społeczeństwa, stolicy i pro­
wincji, miast- miasteczek i 
wsi. Każc
od siebie i wszyscy musimy 
prowadzić ją wspólnie. Ale 
trzeba wspólnie otwierać, nie 
zaś wspólnie zamykać oczy.

likw w pki g
i(1acją. są

Niestety, me 
bardzo zajęci. 

JASKI

względu, na __cego — do przyczepienia mu ety-i — —kiety: „wróg ludu", jeszcze dziś j należy rozumieć 
zamykają ludziom usta, ale praw-' VIII Plenum, 
da w swym zwycięskim pochodził
obala resztki twierdz milczenia 
otaczających ludzi 1 ich myśli.

Kluby inteligencji mają w 
Gnieźnie kopalnię tematów i 
ogrom zadań. Jedno z najbliż­
szych — to chyba pomoc ro­
botnikom w tworzeniu samo-

Ogłoszona obecnie uchwała 
Ftządu o roli i zadaniach pry­
watnego handlu jest dowo­
dem, że postanowienia Ple­
num nie pozostaną na pa- 
pierze.

Korzystając z nieoficjal-

gowana. Likwidacja sklepów 
nastąpi dopiero po s ą d o_ 
w y m udowodnieniu nad­
użyć.

Uchwała zezwala obecnie na pro­
wadzenie sprzedaży towarów z pa­
czek zagranicznych (PeKaO, Balto­
ny) obuwia skórzanego, oraz u- 
możliwia prowadzenie prywatnych 
komisów w okolicach, gdzie brak 
było komisów państwowych.

LOKALE: Dotychczasowa
likwidacja sklepów prywat­
nych była często nieuzasad­
niona, a lokale potem nie wy 
korzystano. Projekt przewi­
duje więc, że lokale sklepowe 
zlikwidowane w ubiegłym i 
bieżącym roku a dotychczas 
nie zagospodarowane, mogą

przedsiębiorców.
Projekt uchwały 

na władze terenowe obowią-

Na ostatek wrócę ponownie do 
gnieźnieńskiej dyskusji. Zjedno­
czyły się w niej, po raz pierwszy, 
jak mnie zapewniano, dwa miej- 

nokłnda !scowe klut)y- Należy mieć nadzie- 
* 'ję, że zjednoczenie przetrwa i pona wiaaze terenowe ooowią- wyjeżdzie warszawskleJ 2wler7jyny 

zek korygowania, popierania (Naie2y Sję spodziewać, że cein« 
i współpracy z prywatnym
handlem. W Poznaniu współ- !

 groty strzał użyte będą w przy­
szłości do ataku na rzeczywiste 
bolączki, nie zaś na urojone „znie 
wagi w prasie”. Dyskusja ujawńi- 

j ła ziesztą w zarysie linię takiego 
taku, choć może zbyt marginal-

praca ta — jak dotychczas 
— układa się pomyślnie Woj.
Związek ZPHU przeprowadził 
już rozmowy z odpowiednimi I a
władzami. Ustalono m. in.,(nie- słowem, początek zrobiono i 

to w dwóch kierunkach: zespole­
nie posunęło się naprzód, a zmo­
wa milczenia została przerwana. 
Są to z pewnością pozytywne wy­
niki. Oby okazały się trwałe.

że w pracach komisji han­
dlu rad, oraz na posiedze­
niach prezydium w spra. 
wach, prywatnego handlu, bę­
dą uczestniczyli przedstawi­
ciele związku. Z pewnością 
nie będzie to jedyny rezul­
tat tej współpracy.

Z. S$K

Juiian STAWIŃSKI
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Z ubolewaniem

wts

k. J

Z wielką odrazą przeczytałem list stu­dentów UAM w Poznaniu, Anny Szy­dłowskiej, Jana Bartęckiego i LeonaPiątka,' zamieszczony w numerze 277 (39SG) „Głosu Wielkopolskiego" z dnia 18 19 listo­pada br. Te bezprzykładne w swoim rodzaju i swej treści napaści młodych ludzi, którzy poza swoimi imionami i nazwiskami, mło­dzieńczym wigorem i tym. że są studentami uniwersytetu, niczego nie reprezentują, na­paść na takich p.sarzy i publicystów katolic­kich, jakimi są Jan Dobraczyński i dr Ale­ksander Rogalski, zmusza każdego uczciwego człowieka do stanowczego protestu i bez­względnego jej napiętnowania.Stwierdzić, że „Dobraczyński i Rogalski są 
od 12 lat na utrzymanhi „Pax" w formie ba­
jecznych honorariów za. dzielą swego arcy- 
plodnego pióra" — mogą tylko ludzie młodzi i niedowarzeni, nie zdający sobie dobrze spra­wy z odpowiedzialności za wypowiadane pu­blicznie słowa.Czy ci młodzi, niepoważni ludzie wiedzą do­brze, jaką klasę pisarską reprezentuje dr Ale­ksander Rogalski, autor takich dzieł, jak: „A’i< mcy rozgromione" (współ autorstwo), 
„Już nigdy więcej", (problematyka niemiecka i zagadnienie odradzającego się niemieckiego militaryzmu), „Katolicyzm w Niemczech po 
Ił wojnie światowej" (praca pionierska, par excełłence naukowa, jakiej nie ma w literatu­rze świata); „Personalizm katolicki1; „Przy­
byszewski, filozof-moralista"; „Istota i war­
tość cywilizacji zachodniej"; „Literatura i cy­
wilizacja" (dzieło poświęcone czołowym zja­wiskom w literaturze świata, omawiające m. in. takich autorów, których dzieła w okresie stalinizmu były w Polsce na indeksie wydaw­niczym) ; „Kościół katolicki na Śląska" i świe-

Wokół sorawv B. Piaseckiego i ,,PAX‘

Gwoli ścisłości
Qłos Wielkopolski" za- alne wpływy. Reakcja z jaką 

mieszczająć artykuł p. spotkał się ostatni wyczyn 
R. W. Staniewicza oraz głosy publicystyczny p. Piaseckiego 
polemizujące z pewnymi jego jest tego najlepszym dowo- 
wywodami. dobrze przysłużył dem.
się społeczeństwu katolickie­
mu Poznania . i Wielkopolski 
dając tym samym dowód, że 
hasło demokratyzacji życia 
politycznego nie będzie pus­
tym i wyświechtanym fraze­
sem. Z wiadomych przyczyn, 
o których nie warto tu wspo­
minać, społeczeństwo kato­
lickie było dutychczas pozba­
wione możliwości ujawniania 
swojego stosunku do aktual­
nych wydarzeń, organizacji i 
osób wykorzystujących istnie 
jące warunki do reprezento­
wania poglądów, myśli i u- 
czuć olbrzymiej większości 
katolików w Polsce, nie po­
siadając ku temu żadnego 
mandatu.

To prawda — jak pisze p. 
Aleksander Rogalski — że 
„Pax‘‘ i p. Piasecki nie uzur­
pował sobie tytułu jedynego 
reprezentanta, ale prawdą 
również jest, że w7 sytuacji, 
gdy społeczeństwo katolickie 
nie posiadało możliwości 
ujawniania swego stanowis­
ka, .,Pax" i jego ..wódz" przy 
czynią! się do zniekształcania 
prawdziwego. obrazu katolic-1 
kiej opinii i ^twierdzenie te­
go faktu nie można poczyty­
wać za prz.ejaw złośliwości. 
Zresztą p. Aleksander Rogal­
ski jest niekonsekwentny. W 
zakończeniu bowiem swego 
listu, w którym stwierdza; że 
prawo do występowania w 
imieniu polskiej katolickiej 
opinii publicznej w kwestii 
Kościcła i socjalizmu powin­
ni mieć przede wszystkim ci, 
którzy mogą się wykazać po- 
ważną pracą zarówno w7 jed­
nej jak i w drugiej dziedzinie, 
pisze dalej, że nie znaczy to, 
by inni nie mogli dziś rów­
nież wnosić swoich przemyś­
leń do ogólnego dorobku spo 
łecznej myśli katolickiej.

O cóż więc chodzi? Wydaje 
mi się, iż słusznie powiedzia­
no. że p. Piasecki oraz ,.Pax" 
nie reprezentują społeczeń­
stwa katolickiego, a cc naj­
wyżej nader nieliczńą grupkę 
ludzi- dysponującą dotych­
czas — ze względu na specy­
ficzne warunki minionego 
okresu — rzeczywiście duży­
mi możliwościami oddziały­
wania na społeczeństwo ka­
tolickie. Gwoli ścisłości trze­
ba jednak zaznaczyć, że je­
dynie we własnym przekona­
niu i w opinii referentów wy­
znaniowych — ..Pax" i jego 
kierownik uchodzić mogli za 
organizację posiadającą re-

Konstantv SYREWICZ

&BPOWMD&MU

„Polak z Kalisza”. — Problemy 
poruszone w liście były i bęcią 
przedmiotem naszych artykułów. 
Szko-da tylko, że tyle w pańskich 
wynurzeniach zgryźliwości. (4188)

„Jeden z Czytelników*. — Nie 
mamiy żadnych powodów, by wie­
rzyć w prawdziwość Pańskich 
słów, ani żeby w nie nie wierzyć. 
Po prostu — brak dowodów. (4169)

Uczestnik zebrania. Z wywoda­
mi Pana zgadzamy się. Nigdy nie 
należy przesadzać. Stosunki mię­
dzy krajami układają się na pod­
stawie obopólnych korzyści, i tyl­
ko na takich warunkach dają po­
zytywne rezultaty. Jesteśmy prze­
konani, ze tak właśnie będą. ukła­
dały się stosunki ze Związkiem Ra 
dzieckim. (4004)

żo wydane „Kościół katolicki na Warmii i Ma­
zurach" (dzieło pionierskie, niesłychanie do­niosłe dla udokumentowania praw Polski do Ziem Zachodnich i północnych); wielkiej ilo­ści essOyów i studiów literackich oraz niezli­czonej ilośi aktualnych artykułów publicy­stycznych.

A teraz pytanie zasadnicze. Czy pisarz, który za 
swoją ciężką pracę, jaką jest praca intelektualna, 
par e.Ycelłence naukowa, bo taką w większości wy 
pa tik ów jest praca Aleksandra Rogalskiego, otrzy­
mując honorarium zgodne z obowiązującymi w 
tym względzie przepisami, może znajdować się 
„na utrzymaniu” wydawnictwa, które jego dzie­
ło drukuje? Stanowczo nie! Gdybyśmy mieli tak 
pojmować honoraria autorskie, jak je pojmują 
autorzy listu, to właściwie należałoby powiedzieć, 
że wszyscy ludzie, otrzymujący wynagrodzenie za 
swe prace są na utrzymaniu tych instytucji, w któ­
rych są zatrudnieni.Ponieważ tak nie jest, twierdzenie owych niedowai zonych studentów jest niepoczytal­nym wyskokiem, wysoce obraźłiwym dla Do­braczyńskiego i Rogalskiego i dlatego autorzy jego winni otrzymać przykładową odprawę. Bezkarność takiego twierdzenia, będącego pu­bliczną obrazą poważnych pisarzy, z których twórczości naród polski może być dumny, pro­wadziłaby bowiem do pojęciowej anarchii w naszym kraju.Na zakończenie pozwalam sobie wyrazić ubolewanie, że „Głos Wielkopolski", pismo po­ważne i posiadające poważny kredyt moralny wśród społeczeństwa wielkopolskiego, zamie­szcza tak niepoważne listy. Jednym z nich był list niejakiego Tadeusza Zawadzkiego z Ka­towic, który nawoływał do zdjęcia z lamów prasy sprawy Piaseckiego i przekazanie jej „raczej innym czynnikom" — prawdopodob­nie dawnym zwyczajem — UB. czy prokura­torowi; drugim jest omawiany wyżej list nie­poważnej młodzieży, która miast uczyć się — zajmuje się sprawami za mało jej jeszcze zna­nymi. Enigmatyczna w treści swej notatka redakcji, umieszczona pod tym listem, niczym nie usprawiedliwia niewłaściwego — moim zdaniem — jej postępowania. Zamieszczanie na lamach prasy podobnych listów całej spra­wie raczej szkodzi niż pomaga.

Ja nasz DI N1N-MICHA LO W SKI Poznań
OI) REDAKCJI: — Udostępniając nasze łamy 

Osobom pragnącym się wypowiedzieć na temat 
„Pax-u” ule mamy bynajmniej zamiaru powstrzy­
mywać różnych opinii na ten temat. Uważamy 
jednak, iż osoby te winny zwrócić uwagę na re­
zultat)’ ogólnopolskiego spotkania d/ia(aczy kato­
lickich, które odbyło się 18 bm. w Warszawie.

Co się tyczy argumentów p. Zawadzkiego — su­
gerowanie ich autorowi, że „właściwe czynniki” to 
UB — jest co najmniej niepoważne. (Zwracamy w 
związku z tym uwagę na rewelacje Tyrmanda w 
nr. 47 (218) „Świata”!). Właściwymi czynnikami, 
które powinny rozstrzygnąć kwestię B. Piaseckie­
go 1 „Pax-u” są — naszym zdaniem — w danej 
chwili komisja Rządu i Episkopatu oraz władze 
kościelne. No i oczywiście szeroka opinia katolic­
ka. Na marginesie — pozwalamy sobie przypom­
nieć, iż w treści naszej poprzedniej „enigmatycz­
nej” notki byl apel o nieużywanie w tak poważ­
nych sprawach epitetów. Niestety, nie przyjął te­
go apelu do wiadomości p. Dunin.Michałowski. 
A szkoda, bo lo w dużym stopniu osłabia jego

j rzeczowy wywód.

List studenta J. A. B. jest bardzo smut­ny. Mało — jest bolęsny. To, co pisze, nie jest nowe. Tym gorzej dla nas. Bo rzeczywiście, wiele mówimy, piszemy i dyskutujemy na temat młodzieży. Czas największy jednak zacząć coś konkret­nego dla niej robić. Dla niej i z nią. Ra­zem.Zanim spróbuję cokolwiek postulować na ten temat, przytoczę wyjątki listu na­szego młodego czytelnika:
„Dużo mówiło się u nas ostatnio o mło­

dzieży. Dyskutowało, radziło. Mimo to. do 
tej pory nic nie uczyniono, by zwalczyć

Nad studenckim listem
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RADY ROBOTNICZE
a państwowe gospodarstwa rolne

I nicjatywa zarządzania ■* zakładami pracy przy współudziale rad ro botniczych staje się co­raz bliższa urzeczywistnię nia. Coraz częściej sły­szymy o powoływaniu rad robotniczych w7 zakładach o najróżniejszym zakre­sie czynności. Ilość zakladów zarządzanych przez rady robotnicze wzrasta z dnia na dzień. Dysku­tuje się na ten temat wszędzie: w Sejmie, w zakładach pracy, w pra­sie, w radio. Przeważnie ilu uczestników7 dyskusji, tyle zdań. Dobrze, że na­reszcie nie wszyscy są jednego zdania, dowodzi to, że ludzie myślą. Nie­
dobrze będzie jednak, gdy 
czyny ubiegną myśl. Pod kreślarn. to dlatego, że wydaje mi się, iż na te­mat kompetencji i zakre­su działania (nie celowo ści) nie wszystko zostało jeszcze powiedziane.Refleksje moje skon­centruję na kierowaniu zakładem rolnym (PGR) przez radę robotniczą.' 
Wydaje mi się, że ko­
rzystny jest moment do 
wprowadzania rad ro­
botniczych w PGR głów 
nie dlatego, że pokrywa, 
on się (terminowo przy 
najmniej) z nową reor­
ganizacją, bardzo słusz­
ną zresztą, jaką. PGR 

' przechodzą, a której 
główny sens leży w usa- 
m odz i dnie niu. gos po -
darstic —,w przejściu 
poszczególnych gospo-

"durstw na własny roz­
rachunek. , Moment ten nie powinien być tylko jeszcze jedną admini­stracyjną formalnością, lecz wstrząsem dla załóg robotniczych tak silnym, żeby nie był kwi towany przez robotni­ków rolnych machnię­ciem ręki, lecz żeby w świadomości ich utrwa­lił przekonanie, że pra­ca naprawdę będzie zu­żytkowana na poprawę ich bytu, że wysiłek ich ramion nie będzie za­przepaszczony w molo­chu administracji.Konieczne jest, ażeby ci wszyscy, którzy wpływ wywierać będą na ustawienie przysz­łych samodzielnych go­spodarstw, zdali sobie sprawę ze specyfiki za­
kładu pracy, nietrakto- waniu go na równi z ja­kimkolwiek innym za­kładem wytwórczym. Spodziewać się należy, że ci gorliwi wyznawcy stalinizmu, którym wy­dawało się, że wyhodo­waniem nowej odmiany jabłka podporządkowa- li sobie już przyrodę i opanowali siły natury, 
nie będą budowniczymi nowego porządku na wsi, a więc i w PGR. Drogo

kosztowały naszą gospo 
darkę narodową p/ukly 
kr powszechnie stosowa­
ne, a polegające na obsa 
dzan iu k ie row n iczych 
staiurwięk w PGR przez 
takich, dla których je. 
dy nym i k wal <} ika cjum i 
były-' przynależność par 
tyjna, pochodzenie spo­
łeczne, a- przede wszyst­
kim umiejętność „współ 
życia" z komitetu mi od 
najniższych szczebli par 
tyjn.ych do wojewódz­
kich włącznie.

Dobrze, jeśli przy dobo­
rze ludzi o wymienionych 
„kwalifikacjach” pozyska­
no luuzi o etycznych i ino 
rrlnycli wartościach; ale i 
to nie zawsze się zdarza­
ło. Lekceważenie zaś kwa­
lifikacji zawodowych by­
ło błędem za który naród 
drogo płaci. Jest prawdą, 
szkoda, że nie wszystkim 
dostatecznie znaną, iż nie 
każdego zawodu z równą 
łatwością można się wyu­
czyć do tego stopnia, aże­
by zdobytą wiedzę celowo 
zużytkować. Są studia tech­
niczne trudne, wymaga­
jące opanowania wielu wzo 
rów i reguł, ale mające to 
do siebie, że wyuczonymi 
formułami cale życie moż 
na się posługiwać. Formuł 
takich jest mało w rolnic­
twie. Powszedni dzień rol­
nika jest, natomiast wypeł 
niony obserwacją zjawisk, 
co do których nie ma re­
cepty icli rozw iązania. Trze 
ba bardzo wszechstronnie 
znać prawa natury, posia 
dać umiejętność wniosko­
wania, mieć zdolność i od­
wagę decydowania, ażeby 
•zjawiska te, jak najcelo- 
wicj wykorzystać. Ze 
względu na to, że nie ma 
szablonu w pracy' w go­
spodarstwie, że dzień je­
den różni się od drugiego, 
kierownik gospodarstwa 
musi posiadać dużą w i e 
d z ę i nieprzeciętne z d o 1 
ności organizacyjne, me 
stety, tak mało u nas do­
tychczas cenione.Ogólnie rzecz ujmując, stwierdzić należy, że kie 
row nik yos pod a rst w a
musi posiadać warunki 
umożliwiające mu w jak 
najszerszym, jol; nujpeł 
niejstytn stopniu zużyt­
kowanie posiadanej wie­
dzy w twórczej inicjaty­
wie. Realizacja zamie­rzeń może mieć miejsce tylko przy współpracy całej załogi. Mimo że kier ow nik gospodarstwa jest stale w bezpośred­niej styczności z całą za łogą, to jednak zasadni­cze problemy winny być załatwiane przez niego z załogą przez wybra­nych przez siebie przed­stawicieli, to jest przez radę robotniczą. Wydaje mi się, że do kompeten­cji rady robotniczej win ny należeć:

j Współpraca (nie jak projekt uchwa- przewiduje — za-łytwierdzanie) przy opia, cowywaniu planów rocz

. . błąkamy się bezcelowo po ulicach..."ki dostęp do nauki, równa płaca za rów­ną pracę, to między innymi podstawowe prawa młodych w naszym kraju, Ale przecież mówimy również, że młodzieżma prawo do radosnej młodości. Niewiem, czy znalazłaby się osoba, odma­wiająca młodym tego prawa. W prakty 
nudę, gnębiącą niedzielnymi wieczorami set- Ce jednak nieróżowo wygląda realizacja 
ki takich, jak ja. chłopców. Niedziela to tego, zdawałoby się, bezspornego żało- 

na który czeka/ .i
acy. Niestety, nit

dzień, na który czeka/<ie cały tydzień nauki 
lub pracy. Niestety, nie przynosi nam ona 
nic, prócz zimnej monotonii. Idziemy lub nie 
idziemy na mecz, później błąkamy sie bezce­
lowo po ulicach. Zachodzimy do kina, nic do­
stawszy biletów, błąkamy się z kąta w kąt, aż 
wreszcie^ zniechęceni i głodni, wracamy do 
domu, bv posłuchać wiadomości sportowych 
i położyć się spać.

Czy w takim wypadku dyskusje nad ule­
czeniem chuligaństwa nie są przelewaniem 
z pustego w próżne? Czy młodzież ma się 
wyładowywać tylko podczas ,,czerwcow’ych 
czwartków?”. A można by przecież mniej 
gadać, a więcej działać. Na przykład wybu­
dować dom młodzieżowy z kinem, salą ta­
neczną, czytelnią, bilardownią itp. Fundusze 
zebrać w ramach imprez, zbiórki społecznej.

Druga sprawa. Co sie stało z „Arizoną**?
Czy nie można by jednego lokalu przekształ­
cić w całkowicie studencki dancing?”Często padają głosy, że młodzież ma dzisiaj za wiele praw i dlatego jest zła.
Trzeba zgodzić się, że młodzież, rzeczy­
wiście. ma dużo uprawnień w stosunku starszych i młodszych 
do czasów, np. międzywojennych. Saero- Pamiętam z czasów

chmurnej” młodości, instytucje bardzo roz­
powszechnione w międzywojennym Po­
znaniu — szkoły tańca. Prowadzili je znani 
i bardzo cenieni przez młodzież mistrzowie 
— Waxmann, Wiluszkowsjci, Szorski, Miko­
łajczak. Lekcja indywidualna kosztowała 25 
groszy. Dwa razy w tygodniu więc, ubiera­
jąc się w lepszą bluzkę, chodziło się na prze­
miłe wieczorynki taneczne dla młodzieży, w 
wieku od lat 15—2o\ Mjały one ogrofnne po­
wodzenie.Były przed wojną/w Pozliańiu małe 
kawiarenki młodzieżowe. Wprawdzie nie wisiały lam napisy „tyli# dla mlo- ozieży , ale utarł się po pfostu obyczaj, że u „Kamińskiego”, czy gdzie indziej sęhodzi się młodzież na bezy.

zen;a.Ogólne trudności gospodarcze, lokalo­we- mieszkaniowe determinują nasze możliwości i w tym względzie. Jeżeli do­dać do tego, ^naną ogólnie nieporadność ZMP. jego dotychczasowe wielkopoli- tyczne praktyki, to naprawdę warunki dla radosnego -wyżycia się młodzieżybyły do tej -pory minimalne. Na temat C ieszące się dużym powodzeniem bi- świetlic tyle juz napisano^ że truiz- ,'hudownie poznańskie, były tak' urzą-napisano^ zemem jest stwierdzenie ich nieprzydat- 1 dzone, że sprawiały wrażónie pierwszo*- ności rozrywkowo . wychowawczych, rzędnych klubów.Sport, który od lat umasewiamy bezwiększego skutku, obejmuje swym za­sięgiem wciąż jeszcze zbyt małą ilość młodych. Nasuwa się pytanie: jak wyjść 
z tej ciasnej uliczki dobrych chęci na 
szeroką drogę tworzenia młodzieży wa­
runków radosnego spędzania godzin 
wolnych od pracy i nauki.Wydaje mi się, że przede wszystkim trzeba skończyć z patentem organizo­wania życia młodzieży. Oddajmy tę sprawę w ręce całego społeczeństwa —

,4omej *

Tyle o tradycjach rozrywek młodzieżowych 
w naszym mieście, ani trochę, jak mi się 
wydaje, nie skażonych „burżuazyjnym roz­
wydrzeniem”.Ale przejdźmy do naszych obecnych możliwości stwarzania warunków 'ra­dosnej młodość; naszym chłopcom i dziewczętom. — Rozsadzając swą dyna­miką nudne schematy zaleceń świetli­cowych, tu i ówdzie zaczęły u nas sa­morzutnie powstawać kluby. Jest to, u tduje m, się, najepsza forma skupia- n:a -młodych ludzi, według odpowiada­jących im zainteresowań. I nie obawiaj-

nych. Właśnie wspóW ca, współdziałanie, pol 1 gające nie na wymnah mu cyfr i ustawianiu ich w odpowiednich ru brykach, lecz na Vst(lla' ) 
mu kierunków prod^. 
cji, dostosowanych oczy" wiście do miejscowych j warunków, no, i 0^,‘ | nych założeń podyktuj i nych potrzebami kraju ♦) Ustalanie potrzeb ’ — inwestycyjnych <u& stawiania wniosków, o. raz zatwierdzanie p]a. nów w ramach posiada, nych limitów. rx7 Decydowanie o po.' dziale funduszu za. kładowego.Kontrolowanie kie. rownictwa w odnie­sieniu do zakresu czyn, ności przewidzianych w p. 1, 2 i 3.

Kontrola co do cało, 
kształtu działalności m. 
kładu pracy winna na­
leżeć do władz nadrzęd­
nych. Sprawa udziału rady robotniczej w kon. troll działalności gospo- darstwa, a więc przede wszystkim kierownika, winna być ściśle okre­ślona i przez każdą ra­dę robotniczą przyjęta do wiadomości.Może się wydawać, że proponowany zakres kompetencji rad robotni czych w EGR je3t zbyt ograniczony. Chcę jed­
nak zwrócić uwagę, że 
nie jest on ostateczny,ah 
stanowi tylko pierwszy 
krok w kierunku dalszej 
deniokro iyzacji system 
zarządza aia. Niewątpli. wie w miarę postępują­cej świadomości ogółu pracowników, zakres kompetencji winien się rozszerzać. Z pewno ścią izolacja robotników rolnych od zagadnień na tury7 gospodarczej w o- kresie przedwojennym i demoralizacja ich bała­mutnym oddziaływa­niem czynników nie zaw szę powołanych, a pra* wie nigdy nieprzygoto­wanych — ciąży na świa domości robotników. Po* stęp w kierunku podnie­sienia oświaty ogólnej i zawodowej jeszcze zbyt mały na to, ażeby przygotować mógł lud® do nowych zadań, we wyp i ■ óbowanycli. Wykf- 
żerny dużą mądro8C z)/- 
eiową, jeśli te bezwzd 
nie słuszne zamierzerM 
wprowadzać będziemy 
spokojem i rozwagą, 1 
zachowaniem « mK
nie szablonowo i 
stracyjnie, lecz 3 doklw 
uą analizą i znajomości 
sytuacji i środowiska, w 
których będą lo w!c6 
form y a i ■ganizacy)1
wprowadzane, ’ , 
Inż. Klemens RACZ& Poznań

my się, że zainteresowania te są 
inne od tych, które były treścią

trochęnaszej
młodości. Cóż, życie idzie naprzód.sztą to, że klub będzie się zajm o wał i‘P'ewentualnym rozwojem jazzu na życu, wTcale nie wyklucza jego "wychowawczych. Lepsze to, jak kSiC; wartościbezna-
dziejnie nudne przemierzanie nna 
jednego końca na drugi. jp

Zgadzam się zupełnie z aut°re 
stu, że jeden z lokali rozrywkowi■ 
naszym mieście można by z P0* cj, 
niem przeznaczyć dla młod®e^ 
five'ów, względnie we wSZj’sVGC;nfiziele 
cingach urządzać w soboty i ni;e 
tańczące podwieczorki dla ml°oz’£ei 

Wydaje mi się, że nie od rzeczy 
projekt wybudowania jakiegoś ”u(jzi8 
klubu młodzieżowego. Są w Poznani’1 
marzący od dawna o pracy w takie! u 
instytucji, a entuzjastów budowy "sr° 
dych architektów, plastyków, sit
downiczych, murarzy i cieśli znała” 
wielu. Młodzież sarna, kosztem w’ai,n^0,za­
siłku i młodzieńczej ofiarności wy u 
by taki dom. ...Wprawdzie dziedzina °rgan‘z<<5ę otr cia sportowego jest mi obca,_ ale -•' cą jest mi młodzież .próbująca ‘^r. dwórzach i śmietnikach,dy w rzutach kamieniem, ?^cl:a •* „rze2 sznurek, czy fcrsov,;nych b:ege^ ^,zy- jczdnię ustronnych ulic. Pęd ,c'/eży'zu' wania sportowego jest u- młedz* ^je pełnie naturalny i po wszech 
«o w ramy organizacji SP° zgjóW- 
m u s i nareszcie stać się jedn> 
nych zadań naszych działa0^ 
wych. Zofia ANDRZEjE",^ 

Czy nl« warto nad tyn> ‘ ,
wać? Warto, Czekamy więc na i

P. S.



Pracownicy poszukiwani
jnżyniciu na stanowisko głównego energetyka 
przyjmy zaraz »»itaszyckie Zakłady Roszarnicze 
,v Witaszyeach, pow Jarocin. Mieszkanie za- 
pę;vnione. Warunki płacy i pracy do omówie- 
nia na miejscu. Oferty kierować pod wyżej wy­
mienionym adresem.__________________K3998
faiacza dyplomowanego poszukujemy zaraz. 
Spółdzielnia Chemiczno - Drogistowska Poznań, 
„i. Grunwaldzka 27.________ K4017
glusarzy, instalatorów c. o. znających spawanie 
pomp i silnik, spalin., zdunów, monterów c. o. 
palaczy c. o. oraz robotników niekwalifikowa- 
nycłi przyjmie zaraz Uniwersytet im A. Mickie­
wicza w Poznaniu. Zgłoszenia w oddz. kadr i 
UAM. Poznań, Stalingradzka 1. £4022 '
Szewców przyjmie zaraz OZR — „Stomil". 
Zgłoszenia kierować do działu kadr, Poznań, 
Starolęcka 18. K4029
jiasieanik - ogrodnik, jako kierownik sklepu 
nasiennego w Pile potrzebny zaraz. Zgłoszenia 
osobiste łub pisemne kierować: Poznańska O- 
Icręgowa Centrala Nasiennictwa Ogrodniczego
1 Szkółkarstwa, Poznań, ul. Palacza 134. 22636g i
Ogrodnika - warzywnika samotnego, zatrudni i
od 1. 12. 5G r. Państwowe Gospodarstwo Pomoc- i 
niczc w Wieleniu n. Notecią. K4032 i
Inwentaryzatora finansowego branży ogólnej i 
zatrudni przedsiębiorstwo handlowe w Poznaniu.! 
Wymagane pełne kwalifikacje zawodowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K4033.
2 formierzy — ręcznego i maszynowego na że­
liwo, brakarke odlewni, robotnika magazyno­
wego przyjmie zaraz Zakład Pomocniczo-Pro- 
dukcyjny Sprzętu Wiertniczego w Poznaniu, 
ul. Głogowska 127 — sekcja planowania. K4039

KAKAO owsiane
| pożywne -zdrewe- Janie. 

iądafcSe
w sklepach spożywczych, s

co

F PODKŁADKI GUMOWE
pod dzwony klozetowe
żelazne i porcelanowe

oponki d© wózków dziecięcych
wykonuje

RZEM. SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU ROŻNEGO 
w Krakowie, Stradomska 15.

' K3869

KUPIMY
natychmiast

2 GŁOWICE 
i 6 TŁOKÓW
średnicy 121 mm d0 sil­
nika „Mercedes 0" 10000.
Państwowy Teatr Polski, 
Poznań, 27 Grudnia 18.

K4025

POSIADAMY 
na sprzedaż

używane silniki 
elektryczne

na prąd stały 110—220 V 
o mocy od 1 kW d0 7,5 
kW. Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne K-6,
Poznań - Starołęka. ul. 
Forteczna 12/14. K3969

SAMOCHÓD PÓŁCIĘŻAROWY
,,Chevrolet;‘ M tony, w dobrym stanie 

^zamienimy
na samochód ciężarowy 2—3-tonowy. 

Spółdz. Farmaceutyczna Poznań, o:
ul. św. Wojciecha 29, tel. 30-54. oj

j OGŁUSZENIA DtWariŁ ||ny(a) ewtl. przyuczony(a) po. 
trzebny(a) zaraz. Zgłoszenia:
Waflarnia. Poznań Norwida

22627g | platynowego lisa nowego, 
Krawiec miarowy lub kon- i wzSh w .dobrym stanie kupię,
lekcyjny potrzebny zaraz. Wy 
nagrodzenie do 130 zł dzień, 
nie. Zgłoszenia: Lech Wójcie, 
chowski, Poznań, Marchlew­
skiego 60a parter, od godz. 
19—20. 22646g
Czeladnik krawiecki potrzeb!

Oierty Biuro Ogłoszeń Swier. 
^czewskiego 3 dla 22422g.
Wózek - autko luksusowy oka 
zyjnie kupię. Poznań tel. 
509-04. 22425g
Jabłka gatunkowe, większą i- 

| lość kupię. Odbiór na miej-
^kfr^n^’a-Ł “-i ® z podaniem ceny

Nauka

Żydowska 11. 
22635g

Praca
Pomoc domowa z samodziel­
nym gotowaniem, potrzebna 
na plebanię wiejską. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dia 22395g.
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań Zamkowa 7 m. 11.

22409g
Szewcowi na obuwie damskie 
oddam pracę w dom. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
tzewskiego 3 nr 22444g.

Gosposia potrzebna zaraz. Po­
znań Malinowa 11 m. 2 od 
godz. 20—21. 22445g
Gosposia stała lub dochodzą­
ca do lekarza potrzebna. Po­
znań, Siemiradzkiego 3.
______________ 22448g
Krawcowa . specjalistka na 
koszule męskie potrzebna. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22464g.
Fomoc domowa na 4 godz. 
dziennie potrzebna zaraz. Po­
znań Chełmońskiego 1 m. 5.
____  22476g
Starszego z okolicy Lubonia 
do pracy i obsługi konia przyj 
mę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22517g.

Pomocy domowej poszukuję. 
Zgłoszenia: Poznań al Mar­
cinkowskiego 15 m. 12.
____________ 22603g
Gosposia po czterdziestce z 
probostwa lub gospodarstwa, 
uczciwy potrzebna do dwojga 
dorosłych osób, zam. w Pu­
szczykowie w domku jednoro­
dzinnym. Zgłoszenia: Poznań. 
Marchlewskiego 60 m. 16 od 
godz. 19—21 lub oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 22528g.

Uczciwa do rocznego dziecka, 
na pół dnia potrzebna. Po­
znań, Skryta 14 m. 6. 22520g

Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna. Poznań. Za Bram­
ką 7 m. 10 (mała brama).

_22486g
Technika dentystycznego, sa­
modzielnego. na dobrych wa­
runkach przyjmę zaraz. Wi­
told Radomski dentysta. Choj 
nice Szosa Gdańska 13.

22525g
Poszukuję siły fachowej do 
klejenia bombonierek w godz. 
popołudniowych. Adres wska 
źe Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 nr 22529g.____
Gosposię samodzielną z goto­
waniem. do 3 osób, tylko z 
poleceniami przyjmę zar.az. 
Poznań. Czerwonej Armii 26 
m. 4. Zgłoszenia od godz. 8
do_ 16.______ 22557g
Ogrodnik samodzielny. 24 la­
ta praktyki specjalność — 
kwiaciarstwo — warzywnic­
two pod szkłem, przyjmie za­
raz pracę. Oferty Biuro Oglo. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22563g.
Uczennicę do krawiectwa dam 
skiego przyjmę. Poznań. Jac 
kowskiego 9 m. 4. 22568g
Dochodząca pomoc domowa, 
rzetelna i sumienna z refe­
rencjami potrzebna do 2 osób. 
Warunki, wynagrodzenie do­
bre. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
nr 22571g lub Poznań tel. 
44-58. 22571g
Gosposia za wysokim wyna. 
grodzeniem potrzebna. Po­
znań. tel. 31-22. 22584g
Uczennicę krawiecką przyjmę, 
może być z prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla 22591g.

Kurs pisania na maszynach or­
ganizuje: Stowarzyszenie Ste- 
nograiów i Maszynistek PRL 
— Poznań ul Chełmońskiego 7 — tel 653-11 216190

Studentka udziela lekcji ma­
tematyki j fizyki. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 nr 22487g.

Kurs pisania na maszynach 
organizuje: Stowarzyszenie
Stenografów i Maszynistek 
PRL Poznań ul. Chełmoń­
skiego 7 — tel. 653-11. Za­
miejscowi słuchacze korzy­
stają ze zniżek kolejowych 
szkolnych. 22639g

Kupno
Pianina kupuje Magazyn For­
tepianów. Poznań, Czerw. Ar­
mii 39 podwórze. 22176g
Kupię westfalkę na węgiel i 
elektryczność w dobrym sta­
nie. Bratescu. Poznań, Ogro­
dowa 10 m. lOa. 22346g

Dnia 20 listopada 1956 zasnął w Panu, po długich 
cierpieniach, śp.

ks. mgr Józef Alchimowicz
emeryt, proboszcz w Siemowie

Wprowadzenie zwłok Zmarłego do kościoła odbędzie 
siś w środę, dnia 21 bin. o godz. 17 w Siemowie. Po­
grzeb w piątek 22 bm. o godz. 10.

Ks. kan. L. Mlsiotek
22793g. dziekan gostyński

Pianina nawet podniszczone 
kupuję. Betting, Leszno Chro 
brego 14. tel. 671. 32435p

Kupię trak w stanie dobrym, 
dolny napęd. 60—80 cm prze 
świtu. Głąb. Pułankowice, 
pow. Kraśnik. K4052
Wtryskarkę (40 gram wytry­
sku. lub powyżej) kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3 dla 22617g.
Kupię złotą bransoletkę, syg­
net damski i męski. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 2241 lg.
Kupię drut stalowy 0 6 mm, 
wiertarkę stołową i tokarnię 
w dobrym stanie. Poznań 
Chmielna 4. 22413g
Cegły z rozbiórki większą i- 
lość kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
22419g.
Kupię 10 kręgów studzien­
nych (8-ki). Kaczmarek. Po. 
znań - Szczepankowo Glebo­
wa 21.  22420g
Stolarską piłę taśmową oraz 
heblarkę kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22421g. ___________
Taśmę stalową 0,05X6X1200 
mm większą ilość kupię. Mio­
duszewski, Poznań. Wojska 
Polskiego 15. warsztat.

22431g

Dnia 19 listopada 1956 o godz. 12.00 zasnął w Pa­
nu opatrzony Sakramentami św. po długich i ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż. najlepszy i najuko­
chańszy tatuś, nasz wujek, kuzyn i szwagier, śp.

Stanisław Wtaszczeński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 22 bm. o go- 

uzmie 15.30 z domu żałoby.
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona z synem l redzina
Wągrowiec Gnieźnieńska 9.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 22789g

Dnia 18 listopada 1956 zasnął w Panu opatrzony Sa­
kramentami św. mó] najukochańszy mąż nasz najdroż. 

ojciec teść dziadek, wujek i szwagier przeżywszy 
śp.lat 77

Wawrzyniec Dłużewski
, Msza św. żałobna i pogrzeb odbędzie się w czwar- 
ie\ dnia 22 bm. o godz. 9 w Murowanej Goślinie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi I rodzina

Murowana Goślina Poznań Essen, St, losephs.
22788g

Dnia 21 listopada 1956 zmarl w 71 roku życia opa­
rzony Sakramentami św. nasz kochany ojciec, teść, 

uziadek i szwagier, śp.

Hardo Kowalski
Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm, o godz 12.50 

z kapi>xy cmentarnej na Jeżycach.
W smttku pogrążona

rodnia
Poznań, Czarnków Gdynia Dopiewo Czaplinek.

22841g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM 
w Poznaniu Stary Rynek 53/54

zawiadamia wszystkich odbiorców, że w dniach 
od 1 do 5 grudnia 1956 r. odbędzie się

INWENTARYZACJA ROCZNA
w magazynach:
nr I przy ul. Składowej 12 —• obuwie skórzane krajowe 
nr II przy ul. Garbary 98 — obuwie gumowe.

W czasie trwania inwentaryzacji ekspedycja odnoś­
nych towarów będzie wstrzymana. K4031

do Biura Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 22485g.
Błam lekki damski kupię. 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22490g.
Dziewiarską maszynę 8/80, 
najchętniej nową kupię. 0. 
ferty z podaniem ceny do Biu 
ra Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 22493g.
Beczki drewniane ca 2000 1 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
22502g.
Kupię konia małego wzrostu, 
chętnie rasy kozackiej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 22516g.
Kupię małą wannę do łazien­
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22556g.

Glazurowane płytki ścienne . 
posadzkowe sprzedam. Po­
znań. tel. 623-42. 22400g

Piec wulkanizacyjny j kom­
presor sprzedam. Poznań Wa 
wrzyniaka 24 m. 2. 22668g
Sprzedam kuchenkę na węgiel 
emaliowaną, białą. Poznań, 
Kosińskiego 32 m. 13.

32679p
Sprzedam okazyjnie wózek ko­
szykowy. głęboki oraz space_ 
rówkę. Poznań Dzierżvńskie 
ęo 5 m. 12. 32680p

Sprzedam maszynę do szycia 
z okrągłym czółenkiem. Po­
znań _ Wilda Umińskiego 7a 
m. 33. 22423g

Siatkę parkanową ocynkowa­
ną sprzedam. Poznań, Puła­
skiego — kiosk spożywczy 
przy pętli trolejbusowej.

22549g

WOJEWÓDZKA BAZA ZAOPATRZENIA SP-NI PRr.CY 
w Poznaniu

zawiadamia, że

magazyny swoje i bśura
z powodu rocznego remanentu
BĘDZIE MIAŁA ZAMKNIĘTE OD 26. 11. DO 2. 12. 1956.

K4035

Małżeństwo poszukuje poko­
ju na okres */s roku. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. ŚwierczewskiegoObrączki ślubne z'ote sprze 

dam. Poznań. Sczanieckiej 16 j 3 dia 22450g. 
m. 2. 22564g i . , •Poszukuję do lemontu pokoju 
Pianino krzyżowe z metalową i z kuchnią. Warunki do omó­

wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
22151 a. ‘

płytą sprzedam. Poznań Dą­
browskiego 27 m. 8. 21572g
Sprzedam wózek dziecięcy ko 
szykowy w dobrym stanie, 
suknię ślubną* (średnia figu. 
ra). Poznań . Jeżyce. Macza­
na 3a m. 6.

Nieruchomości

Kamienice, domy handlowe, 
wilie, domki jednorodzinne z 
ogioaami, tereny ogrodnicze, 
saaowmcze oraz paiceie po­
leca — poszukuje: Hinz. Po­
znań. Piekary 19. 22139g

Kamienice handlowe, wille 
wolne parcele oraz różne nie 
ruchomości poieta: Praęel, 
Poznań, Szymańskiego 8.

__________  22228g
Domek dwupokojowy z kuch­
nią. łazienką, ogrodem, opar 
Ranione, cale woine w Staro.

Kauczuk .
I.esińska 
21 m, 6. 
wa.

krepę kupię. Irena 
Poznań. Lampego

1 ptr. oficyna le- 
225S9g

Barak lub szopę blaszaną ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22570g.
Drut 1,5 mm żelazny, goły 
(blankowy) w każdej ilości 
kupię. A. Dzieciuchowicz, Po 
znań Wielka 8 m. 2. ’ tel. 
514.59. 22580g
Samochód osobowy marki 
„Skoda". „Mercedes" BMW 
w pierwszorzędnym stanie ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22592g.
Westfalkę na węgiel kupię. 
Poznań. Dzierżyńskiego 61 — 
skład obuwia. 22600g
Kupię dobrą maszynę do szy­
cia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22610g. ______
Maszynę do szycia kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22640g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew, 
niane koszykowe, spacero­
we. czeskie na łożyskach 
kulkowych nowoczesne dre­
wniane gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H Świetlik 
Poznań Wrocławska 13.

21434g

Blacharską maszynę (Rund- 
maszynę) sprzedam. Władysław 
Markiewicz. Leszno, Sobie­
skiego 15. 32677p

Dnia 20 listopada 1956 r. zakończyła swoje praco­
wite 1 pełne poświęcenia życie opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa siostra ukochana troskliwa 
ciocia 1 szwagierka, przeżywszy lat 74, śp.

Wiktorie Putz
b. Sodaliska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz. 14.30 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. Msza św. żałobna 
odprawiona zostanie w sobotę 24 bm. o godz. 8.30 w 
kościele parafialnym |w. Jana Jerozolimskiego na Ko­
mandorii. w smutku pogrążona

rodzina
Poznań. Warszawa. Jarocin. 22834g

Dnia 20 listopada 1956 zasnął w Bogu opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec teść dziadek, 
pradziadek i prapradziadek przeżywszy 100 lat śp.

Marcin Mielcarek
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w piątek 23 bm. o godz. 14.30 
z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań Swarzędz Skoki, Rogoźno Wlkp. Rybno 
Wielkie. Głusko. Brody Gniezno. 22829g

Zamienię 2 mieszkania po po­
koju z kuchnią na mieszka- 
me 2 wzgl. 1-pokojowe. qu- 

22574$ j że. Oieriy Biuro Ogłoszeń,
„ t , ,, ! Świerczewskiego 3 dla
Dobre skrzypce (Joseph Guar-' 22452g
nerius Cremoąa 1725 rok) i , mb zarnerie
sprzedam. J. Tarczyński. Po- Samotny, pracujący poszuku-; wiZ8Ze w £uxu IU0 
znan, Ratajczaka 16 m. 9. je pokoju ewent. wspólnego. ! hd więki>ze w buKu.1UO 10

22575g inerty Biuro Ogios-zen Swier'
czewskiego 3 ma 22454g.Sprzedam młynek huraganowy 

wraz z motorem 4,5 kW. Po.
22585g

Futro karakułowe ładne, dłu­
gie sprzedam. Poznań, Matej-! znań tel. 658-40 
ki 53 m. 7, od godz. 15—18. i

22430g ’ Futro fokowe sprzedam. Po- 
_ ... ' znań, Jarochfcwskiego 28 m.
Sprzedam motocykl 250 ccm. 15 22586g
górnozaworowy oraz NSU 350 ; - ---------
ccm. niekompletny. Poznań. ■ Sprzedani rower nowy, wyści- 
Nowowiejskiego 6 m. 10. , gowy francuski. Poznań. Wa-

22438g , wrzyńca 26b m. 11. 22589g
Sprzedam kupon jasnej ga- i Sprzedam radio „Amati" 12.
bardyny z paczek PeKaO. Po. lampowe. Poznań. Wawrzvnia-
znań. Szamarzewskiego 58 m. ! ka 27 m. 6 3 X dzwonić.
12, od godz. 16—19.

Sprzedam fisharmonium 10- 
rejestrowe z pedałem. Po­
znań, Kościuszki 72 m. 8

22441g
Motor spalinowy 12 KM sprze 
dam. Poznań Calliera 6 m. 
3. 22456g
Łóżeczko dziecięce sprzedam. 
Poznań Gwardii Ludowej 59 
m. 3. . 22461g
Samochód ..Olimpia" do re­
montu tanio sprzedam. Po­
znań. Garbary 93. 22469g

Sprzedam ciągnik na gumach. 
25 KM. po kapitalnym remon. 
cie. Jan Olsztyński, Murzyno. 
wo Kościelne, pow. Środa.

____ 22475g
Kuchenkę elektryczną, z trze­
ma płytami i piekarnikiem 
sprzedam. Poznań. Załęże 7 
m. 3. 22477g
Krosno 80 Cm sprzedam. Po­
znań Czerwonej Armii 59 
m. 4. 22479g
Sprzedam akordeon „Oalot- 
ta‘‘, z registrem, 48-bas., 
cena 3500 zł. Poznań Środ­
ka 3 m. 4a. 22484g
Sprzedam okazyjnie nowocze­
sną spacerówkę na kulko­
wych łożyskach. Poznań Lam­
pego 10 m. 16. oficyna pra­
wo. __    22488g
Błam lisy żółte, nowy apa­
rat fotograficzny „Contax. 
Tesarem" 2,8 okazyjnie 
sprzedam. Poznań. Gwardii 
Ludowej 18 m. 11. 22489g
Futro — indyjskie breit. 
schwanze. w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Poznań U- 
łańska 20 m. 5 tel. 629-40.

________________ 22494g
Pianino koncertowe marki 
„Roenisch" sprzedam. Po­

znań. teł. 518-90. 22501g
Wózek dziecięcy („Warsza­
wa"). spacerówkę oraz wó. 
zek-autko dla lalki sprzedam. 
Poznań Głogowska 41 m. 27.

22503g

22593g
22440g Sprzedam szesnaście kur tej 

gorocznych. Poznań, Szamo­
tulska 75 m. 3. 22594g
Wózek - autko koszykowy 
sprzedam. Poznań. Jackow­
skiego 15 m. 1. 22596g
Dwie krowy (jałowica i 1 
cielna) sprzedam. Puszczyko­
wo k. Poznania Piaskowa 4.

22598g
Motocykl BK 350 ccm. nowy, 
oraz „Triumph" 350 ccm w 
idealnym stanie sprzedam. Po 
znań Dąbrowskiego 65 m. 6, 
Od godz. 16—18. 22599g
Łóżeczko dziecięce sprzedam. 
Poznań Poznańska 59 m. 1.

22605g
Tapczan nowy z przystawką 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 22608g.
Adapter czeski, ptawie nowy 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 68 m. 14. 226ilg
Sprzedam młocarnię samoczy- 
szczącą oraz traktor. Mieczy­
sław Tomaszewski. Słunca, ul. 
Warszawska 1, tel. 124.

22613g
Radio szafkowe z adapterem 
tanio sprzedam. Poznań, 
Chwiałkowskiego 24 m., 20, 
od godz. 19—21. 22615g
Sprzedam radio ,Sytena‘‘. Po­
znań. Świerczewskiego 17 
m. 5. ___________ 22616g
Piec kaflowy, przenośny sprze 
dam. Listewnik. Pozna’’ ó- 
zefa 6 m. 8.________ 226J8g
Sprzedam westfalke. Poznań. 
Gorczyczewskiego 4 m. 1.

22619g
Nowe kafle sprzedam. Poznań 
Wroniecka 21 m. 3. 22632g
Fotel . amerykankę, dwuoso­
bowy sprzedam. Poznań. Je­
życka 39. I piętro. __ 22637g
Kupon granatowego angiel­
skiego materiału w paski, 
błam barani sprzedam. Po­
znań, Garbary 53 m. 14.

22621?
Wózek ceratowy, niebieski, 
wzór czeski sprzedam. Po­
znań Wojska Polskiego 12, 
m. 2. 22509g
Wózek . autko koszykowy 
sprzedam. Poznań Libelta 32 
m. 5. _ 22512g
Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Poznań . Dębiec, 
Sosnowa 27. 22515g
Kuchnię piękną, solidną sprze 
dam. Poznań. 23 Lutego 2, II 
podwórze. Przyjmuję zamó­
wienia. 22518g
Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Poznań Wielkopol­
ska 10 m. 2. 22526g
Aparat tkacki „Mika" sprze­
dam. lankowski Poznań Snia 
deckich 19. 22527g

Maszynę do wyrobu swetrów 
sprzedam. Poznań tel. 640-31 

22534g

Wielebnemu Duchowieństwu Cechowi Kuśnierskiemu Personelowi Państwowego 
Przeds. Krawiecko - Kuśnierskiego Zespołowi Artystycznemu „Kuźnica" Współpracow 
nikom Przyjaciołom, Kolegom Lokatorom Nauczycielom Rodzicom i Dzieciom Szko­
ły Ćwiczeń Krewnym Znajomym oraz Wszystkim, którzy złożyli wyrazy współczucia 
kwiaty i wieńce oraz za udział w pogrzebie mojego męża śp.

Wacława Wiśniewskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają

zona 5 dzieci
224838

Lokale

wym Tomyślu, informacje: 
Poznań _ Starołęka, Tarno­
brzeska 5. 22495g

Samotny na stanowisku, do-j Domek jednoiodzinny. wolny 
brze sytuowany poszukuje po_ i w poznaniu od IGO—-120 tys. 
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, j zioiycn kupię od właściciela. 
Świerczewskiego 3 dia ! inerty Biuro Ogłoszeń. Swier.
22457g.
Zamienię pokój z kuchnią na 
podobne. Poznań Woźna 13, 
m. 9. 22462g
Pokoju 2 kuchnią do remontu 
poszukuję. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
22463g.
Mieszkanie samodzielne — 2 
mniejsze pokoje z kuchnią, 
łazienką, zamienię na równo­
rzędne większe 2—2'/2 po­
koi. Chętnie z członkiem Po­
znańskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej. Oieriy Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
22467g.

czewskiego 3 ula 22432g.
Domek dwuizbowy i gospo. 
oarczy. sad 1300 mł, oparka- 
nione. elektryczność. oirsko 
auiobusu w btaroięce. zamie­
nię na domek trzyizbowy z 
maiytti ogródkiem. Oierty Biu 
ro ugtcszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22134g.
Parcelę pod budowę domu je­
dnorodzinnego do 35 000 zł 
cd właściciela kupię. Oierty 
Biuro ogioszcń. Świerczew­
skiego 3 dla 22470g.
Kupię (domek z wolnym miesz 
kaniera i ogrodem w okolicy 
Poznania. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 

, . ! 22496gLekarz spiesznie poszukuje, & ----- —- -
mieszkania do remontu, wy-1 Nieruchomość, w ktoiej się 
kończenia. Posiadam do za-i mieści kino, w mieście po. 
miany 2 pokoje z używalno- wiatowym sprzedani. Oierty 
ścią przynależności. Warunki; Biuro Ogłoszeń, Swieiczew- 
do omówienia. Oferty Biuro ; sinego 3 dla 22510g.

SwierczewskieS° 3 i Kupię parcelę z prawem bu- 
dla 2Z4«zg. j dowy na Winogradach lub
Poszukuję pokoju z kuchnią! Naramowicach. Oferty Biuro 
wzgl. pokoju do remontu. O. ; en, Świerczewskiego 3
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier-j ń.a 22519g. _____ ____
czewskiego 3 dla 22505 lub : Kupię doinek z ogródkiem bli-
Poznari. tel. 638-02.

22505g

Pokój z używaniem kuchni i 
łazienki w śródmieściu oraz 
2 samodzielne pokoje blisko 
Poznania, zamienię na 2 po- j Dentysta 
koję z kuchnią. Warunki do i Wielka 
omówienia. Oferty Biuro Ogio 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22508g.

żej Poznania. Jasiński. Poste- 
restante Łubowo k. Gniezna.
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Lekarskie

Ogrodnik zamieni ładny cie­
pły pokój z używaniem przy­
należności w centrum, na 
mieszkanie z ogrodem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 22402g._____
Zamienię pokój z kuchnią sa­
modzielne. na równorzędne na 
I piętrze, lub dwupokojowe, 
względnie wezmę mieszkanie 
Po remoncie. Warunki do 0- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22412g.____________
Zamienię 2 mieszkania po po­
koju z kuchnią (nie samodziel 
nej na 1 większe, samodziel­
ne. Foznań tel 509-04.
____________________ 22424g
Zamienię pokój 16 m! z małą 
kuchenką, na 2 pokoje z ku­
chnią lub na pokój z kuch­
nią samodzielne, może być 
w nowych lflokach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dia 22426g.
Zamienię komfortowe miesz­
kanie w Warszawie: 2 pokoje 
z kuchnią, hallem, łazienką, 
w dobrym punkcie, na podob­
ne 3-pckojowe w Poznaniu 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew l 
skieg0 3 dla 22435g.
Zamienię pokój 22 m’ z użv-1 
waniem kuchni i przynależ- 
ności. na pokój z kuchnią j 
lub większe samodzielne. Wa i 
runki do omówienia. Oferty 
lliuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 22436g. ____
Dwaj studenci medycyny po. 
szukują pokoju. Ofcitv Biuro; 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 J
dla 22443g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
stróżostwem. na podobne bez 
stróżostwa. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 22511g. ________
Magister inżynier, samotny, 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego, niekrępującego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew. 
skiego 3 dla 22513g. «
Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju na okres roku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22514g.______
Poszukuję pokoju z kuchnią 
lub większego mieszkania do 
remontu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22523g.________ ____ __
Zamienię 2 pokoje z przyna. 
leżnościami oraz pokój z przy 
należnościami na 4-pokojowe 
lub 2-pokojowe samodzielne. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 22543g.
Dwa pokoje z kuchnią, ła­
zienką.. telefonem w Toruniu 
zamienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22547g.________ ________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Rybniku woj. katowickie 
na podobne w Poznaniu. Pe­
ryferie niewykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3 dla 22548g.
Mieszkanie komfortowe — po 
kój z kuchnią we Wrocławiu, 
korzystnie zamienię na pokój 
w Poznaniu lub okolicy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 22583g.

Garażu dia samochodu osobo­
wego oraz pokoju umeblowa. 
nego poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 22587g.

Pokoiku na parterze. na ci­
chą pracownię poszukuję 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 22607g

Stępka. Poznań, 
10. przyimuje co. 

dziennie. Specjalność: nowo­
czesna technika steeloaowa. 
Ceny przystępne dla świata 
pracy. 22446g

Zguby
Zgubiono zniżkę kolejową nr 
22. wydaną przez PMRN w 
Lesznie. Cecylia Smiejkow- 
ska, Leszno Łaziebna 14.

22418g
Zgubiono leg. Zw. Zaw. Prac. 
Rolnych i Leśnych, nr 38239, 
na nazwisko Władysław Ba­
naszak. Parsko. pow. Ko­
ścian. 22478g
Zgubiono prawo jazdy nr 
0317/55. na nazwisko Kazi­
mierz Michalak Pobiedziska, 
pow. Poznań. 22533g
Unieważniamy zagubioną pie­
czątkę „Zakłady Mięsne w 
Gnieźnie. Przedsiębiorstwo 
Państwowe. Sekcja Kontrak­
tacji, Rejon Kiszkowo II“.
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Różne
Ogrodnik, doświadczony po- 
molog. zakłada tanio ogrody 
owocowo - estetyczne. Po. 
znań tel. 525-39. 22102g

Obuwie na kauczuku nap»a- 
wiam. Pracownia Obuwia. Po. 
znań Ratajczaka 28. 22341g

Ślubną suknię, welon nakry. 
cie do chrztu wypożyczę. Po. 
znań, Mickiewicza 11 m. 3a.

22433g
Posiadam gotówkę, przystą­
pię do spółki w handlu. 
Szczegółowe oferty dó Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22468g.
„Wigum" wulkanizacja opon, 
dętek śniegowcy, zelówek gu­
mowych i skórgumowych. Po­
znań. ul. Strzelecka 21, teł.
96-40. ___ , 22500g
Przystąpię do spółki, posia­
dam 35 009 zł. Oczekuję pro. 
pozycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
22544g.__________
Posiadam 60 000 zł gotówki 
— oczekuję propozycji. Ofer- 
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 22578g.
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W Rawiczu 

„po staremu"
Sesja PowiatÓwej Rady Na­

rodowej w Rawiczu, na której 
wybrano 50 ławników do Sądu 
Powiatowego, miała nieocze­
kiwany przebieg. Wprawdzie 
ten j ów twierdził, że trzeba 
by teraz inaczej radzić, a je­
den z radnych przygotował 
śię nawet do ■ krytyki błędów 
przeszłości, jednak „zaciął się“ 
i w końcu dano wszystkiemu 
spokój.

Zrozumiałe, że wszyscy spo­
dziewali się usłyszeć z ust
przewodniczącego Prezydiamii 
— Władysława Lubiatowskie- j 
go uwagi o VIII Plenum, O- 
czekiwano daremnie. Żaden z 
członków Prezydium nie wspo 
mniał też jakie stanowisko za­
jęło Prezydium, a jakie KP 
partii w Rawiczu wobec VIII 
Plenum. Nie ustosunkowano 
się również krytycznie do dzia 
palności Prezydium i jego po­
szczególnych członków.

Sesja przebiegała jak każda 
Inna, przed VIII Plenum. Na­
leży się jednak spodziewać, że 
na sesji grudniowej Prezy­
dium zda rachunek przed Radą 
Ła błędy przeszłości. A jest 
ich sporo, szczególnie w zawią 
Kywaniu spółdzielni produk­
cyjnych i w realizacji plano­
wych dostaw. Dużo mogliby 
na ten temat powiedzieć rol­
nicy indywidualni i spółdziel­
cy z całego powiatu. Przede 
wszystkim z okolic Jutrosina, 
Biategokalu i Miejskiej Górki.

Zastrzeżenia budzi również 
skład Prezydium, w którym 
nie ma nikogo ze środowiska 
rzemieślniczego i chłopskiego.

VIII Plenum dotarło natomiast 
do Podstawowej Organizacji Par 
tyjnej przy Prezydium PRN: na 
ostatnim zebraniu partyjnym do­
konano wyboru nowej egzekuty­
wy z sekretarzem Janem Spycha­
ła na czele,

(Raw)

Teatr im. Bogusławskiego w Kaliszu wystawia obecnie 
dramat Aleksandra Dumasa pt. „Dama KarneUowa’1. Rolę 
bohaterki dramatu Małgorzaty Gautier, odtwarza znako­
mita aktorka sceny warszawskiej Ryszarda lianin. Sztu­
kę reżyserował Mieczysław Winkler, scenografia Wacła­

wa Kosi orka.
Na zdjęciu: końcowa scena IV aktu. Na pierwszym pla­

mie Ryszarda Hanin w roli Małgorzaty Gautier.

W niedziel# 
rozstrzygnięcie 
gry liczbowej

Jeszcze kilka dni, a w nie­
dzielę (godzi II w świetlicy 
Prezydium MRN w Poznaniu) 
będziemy świadkami drugiego 
z kolei losowania Poznańskiej 
Gry Liczbowej. Dla podrato- 
wania humoru nieszczęśliwym, 
którym los nie dopiszę, sekreta 
riat PGL organizuje część ar- 
‘.ys.tyczną z udziałem artystów 
Opery Poznańskiej i zespołu 
rytmicznego Tomczaka.

Przypominamy, te kupony 
PGL są do nabycia w kioskach 
„Ruchu”. Po zakreśleniu trzech 
dowolnych liczb można je zło­
żyć jeszcze do 24 bm., godz. 18 
w gmachu MRN przy al. Sta- 
iingradzkiej 4 10. Szczęśliwej 
gry!

Pierwsze 290 działek

dla budownictwa indywidualnego
W Ostrowie, podobnie jak w innych miastach naszego w poczynaniach ostrowskich 

województwa, jednym z najtrudniejszych do rozwiązania władz mieszkaniowych. Z ini- 
problemów jest krytyczna sytuacja mieszkaniowa. Ostrów cjatywy kierownika Zarządu
należy niewątpliwie do tych miast Wielkopolski, w któ­
rych sprawca ta przedstawia się najgorzej. Mówi o tym do­
bitnie 4.500 wniosków’, czekających na rozpatrzenie w 
Miejskim Zarządzie Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej.

Duży przyrost naturalny, napływ ludności zamiejsco­
wej oraz mała ilość nowych mieszkań — oto przyczyny 
obecnego stanu rzeczy. W ciągu lat powojennych, zbudo­
wano w Ostrowie zaledwie jedno składające się z kilku 
jednopiętrowych budynków — osiedle.

Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej — Stefana Ka 
sprzaka powstało w Ostrowie 
Zrzeszenie Budowy Domków 
Jednorodzinnych. Zrzeszenie 
otrzymało pod budowę 290 
działek w dzielnicy Zacha- 
rzew. Rozpoczęcie budowy 
pierwszych domków' planuje 
się na rok 1957. Obecnie zrze­
szenie. liczy 50 członków, a- 
dalszych 150 kandydatów zgło

Przed cyrkową olimpiadą

Poprzez ścieśnianie biur o- przenosząc się do gmachu Są ____ _____ ____ ______
trzymano w Ostrowie kilka- du Powiatowego zwolnił przy <5^0 swoje wnioski o przyjęcie 
naście izb mieszkalnych. Pań ul, Świerczewskiego 6 izb. Ta do zrzeszenia. Nareszcie więc 
stwowy Zakład Ubezpieczeń ką samą ilość izb zwolniło Po ruszy w ostrowie sprawa bu- 

znańskie Przedsiębiorstwo Ap dowy nowych mieszkań 
tek, które przeprowadziło Się ' „)ZI0REK

Obwodowe 
komisje wyborcze
w KROTOSZYNIE

do lokalu byłego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego. Swojej 
biura ścieśniło również Pre- i 
zydium MRN i przyjęło doi 
swego gmachu dyrekcję Miej- 
skiego Handlu Mięsem.

Nie wszystkie jednak insty­
tucje w pełni rozumieją cel; 
tej akcji. Ze zwolnieniem zaj i 
mowanego przez siebie bu-i

W dniu 1 grudnia rozpoczyna się w Polsce 1 Międzynaro­
dowy Festiwal Sztuki Cyrkowej, na który przybędzie do na­
szego kraju ponad 500 artystów cyrkowych z całego świata.
Ponadto oczekiwane jest przybycie krytyków, teoretyków cyr­
ku, dziennikarzy i wielbicieli sztuki cyrkowej z całej Europy.
Będzie to pierwszy międzynarodowy przegląd sztuki cyrkowej
— piąrwsza cyrkowa olimpiada. Organizowany w tym roku __________ - ___
festiwal w Polsce rozpoczyna tradycję Międzynarodowych . lVy tłumacząc się, że i przeprowadzenia .wy
Festiwali Cyrkowych, które co roku odbywać się będą w in-j przeróbka świetlicy, do której 111U w Krotoszynie
nym kraju. H ciągu najbliższych 5 lat festiwale odbędą się , ma przenieść 
w 1957 r. w Moskwie (w okresie 1/ Festiwalu Młodzieży), i dużego nakładu 
w 1958 r. to NRD, 1959 r. w Rumunii, 1960 r. w Czechosło­
wacji i 1961 r. w Bułgarii.
Obowiązki gospodarza pełni wi pełną atrakcji rewię 35 ba- 

w tym roku Polska, Na festi- letniczek na lodzie

Miejskie rady narodowe w po­
wiecie krotoszyńskim powołały ob- 

dynku zwleka Otldziat Drogo- j wotlowe komisje wyborcze, celem 
borów do Sej 
będzie czyn-

•wal przybędą do nas zespoły i 
artyści z NRD, Bułgarii, M/ę- 
gier, Rumunii, Czechosłowacji,

Festiwal odbywać się będzie 
równocześnie w całej Polsce. 
Obok imprez centralnych w 
Warszawie odbywać się będą

Zw\ Radzieckiego, sławmy cyrk WyStępy w Poznaniu, Wrocła-
ehiński, Belgowie, Holendrzy, 
Amerykanie oraz paryski ze­
spół baletowy, który przedsta-

I eatry
GNIEZNO

Kina
g. 19 „Zemsta"

i KALISZ — Wolność: „Ostatni F 
t tnost”, Stylowe: „Trzej mu-F F szkieterowie“; OSTROW — F F przodownik: „Nikodem Dyz- / F ma”, Stonce: „Wyprawa w prze > F szłosć”; GNIEZNO — Polonia: i F „Zakochani z Villa Borghese-,1 J Dech: „Góra tajemnic”; DE-\ 
/SZNO — Sportowiec; „Biała J 
| grzywa”.Flacho F
\ PROGRAM I k
j Fala 1.322 roj 12.10 — felietony na tematy F 
\ międzynarodowe, 12.20 — kon- F 
F cert życzeń, 13.19 —* na swojską f 
F nute, 13.30 — „Kosztowna sło-| 
F ma”; fragm. pow. Aleks. Du- 
F masa, 14 — koncert symfonicz- 
F ny dla młodzieży szkolnej, 15.10 ( 
F — „Od A do Z” muz. rozj-ywk., i 15.45 — utwory fortepianowe 
Jkomp. polskich, 16 — z życia' i Związku Radzieckiego, 16,30 — F 
\ tydzień muzyki NRt), 17.05 —F 
F aud. dla dzieci, 17.35 - Mii-F 
Fdaud: II koncert skrzypcowy, F 
F ja — rep. literacki, 13.20 — aud. f 
Fz Cyklu: „Z rozważań ó współ- f 
F czesności, 19.05 — muz. słowian a 
A slca, 19.30 — „Pierwszy dzień i J święta”: słuch, wg sztuki Na-, i zina Hikmeta, 23.30 - gra wro- * 
\ irwaTTvtrn.jCznyj T

wiu, Katowicach, Krakowie, 
Lodzi, Gdańsku i Białymstoku.

Cyrkowa olimpiada zakończo 
na zostanie w Warszawie wy­
stępem laureatów, rozdaniem 
nagród i wielkim balem arty­
stów cyrkowych. Wiele państw 
wystąpi z pełnymi programami 
narodowymi. Zespoły' i indywi­
dualne numery oceniane będą 
przez międzynarodowe jury, w 
skład którego wejdą najwybit­
niejsi fachowcy z krajów bio- 
rących udział w tej imprezie.

tV Poznaniu festiwal {od 1—16 
grudnia) odbędzie się w bali nr 9 
tj. w sali Kina Targowego.. Kino 
przeniesiono do Domu Kultury 
przy ul. Grunwaldzkiej. Sala kina 
„Targowego” będzie dostosowana 
do potrzeb cyrkowych: ławki na 
sposób amfiteatralny na 4 tys. wi­
dzów. Ważnym momentem jest to, 
że koszty budowy ponosi organi­
zator.

Skoro już mówimy o kosztach, 
to trzeba podkreślić, że festiwal 
cyrkowy będzie pierwszą od 12 lat 
wielką imprezą, do której państwo 
nie dołoży ani jedli,ij złotówki. 
Imprezę pomyślano jako całkowi­
cie samowystarczalną. Ze względu 
na brak odpowiedniej sali w Poz­
naniu i konieczność poniesienia 
kosztów na niezbędną adaptację 
hali nr 9, organizatorzy festiwalu 
zamierali początkowo ominąć na­
sze miasto. Widowisko festiwalowe 
zawdzięczamy jedynie zespołowi 
francuskiemu, pragnącemu koniecz

wvmagainyeh 6 °bwodowrych komisji wy- , . , ‘ . 5 borczych oraz jedna w szpitalu podużego nakładu pracy. Przy wiatowym w Koźmłnfe bę’,, 
dobrych chęciach na pewno, dwie komisje, natomiast w Poga­
dałoby się to załatwić w krót rżeli, Zdunach, Kobylinie i Solinie 
szyni czasie. Także przez, prze' rzycach — po jednej.
niesienie Kolejowej Milicji j • ______
Obywatelskiej z budynku,*
przy ul. Sienkiewicza na te-' #3i$Z3W2
ren kolei i umieszczenie, na----------
jej miejscu Komendy Miasta 
MO, uzyskano by cały dwuptę 
trowy budynek, mieszkalny.

Jeśli chodzi o budowę no­
wych bloków mieszkalnych, 
to główną rolę odgrywa tu bu 
downictwo zakładowe. Miasto 
zbuduje w roku przyszłym je­
dynie dwa nowe budynki dla 
36 rodzin. Wojewódzka Rada|
Narodowa powinna zaintere­
sować się bliżej sytuacją mie 
szkaniową w Ostrowie i zwięk 
szyć przydział funduszy na 
budownictwo w tym mieście.

W roku 1957 kilka ostrow­
skich zakładów’ pracy wybu­
duje dla swych pracowników 
nowe budynki — ZNTK, Be- 
toniarnia, Ostrowskie Zakła­
dy Metalowe oraz Spółdziel­
nia Pracy „ftekord“. Przewi­
duje się, że w roku 1957 zbu­
dowanych zostanie 18 budyn­
ków,7.

Do poprawy sytuacji miesz 
kanio we j może przyczynić się 
budownictwo indywidualne.
Budowa domków jednorodzin 
nych znalazła także odbicie

Pogoda 
krzyżuje plany 
olimpijczykom
IV śród olimpijczyków panuje
’’ przekonanie, że najgłów­

niejszym przeciwnikiem spor­
towców podczas igrzysk bę­
dzie... pogoda. Obfite deszcze 
spowodowały, że bieżnie i boi­
ska pokryte, są kałużami i o nor 
mainycji treningach nie może 
być mowy.

Znane są już wyniki losowania 
konkurencji kobiecych. W biegu 
na 100 m nasze reprezentantki wy­
losowały niezbyt szczęśliwie, a 
zwłaszcza Kychtcrówna, Która po­
biegnie w IV przedbiegu w towa­
rzystwie mistrzyni olimpijskiej z 
Helsinek — Strickland oraz Niemki 
Kochler. Kwsionówna startować 
będzie w II przedbiegu m. in. z 
Mathews — Anglia i Amerykanką 
Williams. Do biegu na 200 m zgło­
szono trzy nasze sprinterki: Win­
nicką, Kusion i I.erczak. Pierwsza 
z nieb pobiegnie razem z Itkiną 
ZSRR i Kochler Niemcy w II 
przedbiegu. Przeciwniczkami Ku- 
sionówny w IV przedbiegu będą 
m. in. Jugowa (ZSRR) i Paul (An­
glia). Trzecia nasza zawodniczka — 
I.erczakńwna pobiegnie w IV 
przedbiegu, a jej najgroźniejszą 
przeciwniczką będzie Koszelowa 
(ZSRR). W obu tych konkuren­
cjach do półfinału zakwalifikują 
się po dwie zawodniczki z każde­
go przedbiegu.

Do konkurencji 30 m ppl. zosta­
ła zgłoszona jedynie Krzesińska. 
Pobiegnie ona w IV (ostatnim) 
przedbiegu. W konkurencji tej do 
półfinału zakwalifikują się po trzy 
zawodniczki z każdego przedbiegu.

Niewesołe nastroje panują w po­
łożonym o 100 km od Melbourne •—

przyjaciółki klubo- 
Kicinińska i Cedro, 

fotoreporterowi, 
rozegranego w ; 
meczu pływa- ? 

ekiego z Węgrami, w któ- ’ 
rym podobnie jak w mi- i 
strzostwaeh wiełkopol- J 
skieh odniosły sukcesy wy ; 
grywając swoje konkuren-) 
eje. Obie są naszymi fa- ’ 
worytkami na mistrzostwa 1 

Polski. |

Ballanet, gdzie maja się odbyć kon 
kurewc je wi oś! arsk(ę.

Bardzo trudne są także warunki 
treningowe.

Mimo przeciwności nasi wloś!a« 
rze są dobrej myśli. Nawet Kaph 
niak, który chorował w pierw­
szych dniach pobytu, czuje się o- 
becnie znacznie lepiej.

Zdaniem trenera Zantary, pod­
czas walki o zdobycie medali na 
jeziorze Wendouri główną rol§ o- 
degra kondycja.

pozują 
podczas 
Poznaniu

Anglia 1 Szwecja wyraziły wąt­
pliwość co do wyjazdu swych dtu, 
żyn na hokejowe mistrzostwa świa­
ta w r. 1957 do Moskwy. Ostatnia 
decyzje niewysłania reprezenta­
cji na mistrzostwa w ZSRR pod­
jęła Kanada. W podobnym sensie 
wypowiedziały się również władze 
hokejowe Szwajcarii.

W Suboticy (Jugosławia) miej­
scowa reprezentacja w tenisie sto­
łowym rozegrała mecz międzyna­
rodowy z reprezentacją Pragi. Zwy 
ciężyli goście 3:2.

Paris—Warszawa

Szosami 
Górnej Austrii
Napisał mgr A. Gałkowski

Howa czy stara?
Klasyfikację gruntów w powie­

cie jarocińskim przeprowadzono 
dotychczas zaledwie w 22 wsiach. 
Niezbędna Jest więc pomoc WRN, 
która powinna wydelegować choć 

nie zobaczyć nasze miasto, w któ- by dwóch mierników'.
rym (jak głoszą plotki na Zacho­
dzie) po wypadkach czerwco­
wych... „nie został kamień na ka­
mieniu”.

Festiwal zainauguruje w Pozna­
niu zespół pn.: „Paris sur glace”.

I. ROŻKOWA

Salzburg w Alpach Wschodnich szczyci się przepięknym położeni?

Fot.: mgr Andrzej Gałkowski

Jedziemy przez Lasek Wie­
deński — ten 2 walców Straus­
sa. Zbliża się wieczór i na dro­
dze spotykamy niekończące się 
szeregi — już nie dziesiątki, ale 
setki — samochodów, motocy­
kli i skuterów. To wiedeńczycy 
wracają z \Veekendu do domu. 
Gdzie oni się wszyscy pomiesz­
czą w Wiedniu? Przecież w cza 
sie „odpływu" zdawało się, że 
chyba samochody z całej Au­
strii zgromadziły się w stolicy...

Mijamy St. Półton i po dwóch 
godzinach jeateśmy w Mełku nad 
Dunajem. Przy drodze nowoczes­
na, jarząca «5ę neonami stacja 
benzynowa z w-arsztatami obsługi 
i dużą kawiarnią oraz restauracją. 
W sąsiedztwie, na granitowej 57 
m wysokiej skałę — klasztor Be­
nedyktynów, założony w r. les.1), 
efektownie oświetlony reflektora­
mi. Efekt potęgujs się jeszcze 
przez odbicie obu tych obiektów 
w wodzie. Miasteczko ma swoją 
ciekawą historię, wymieniane jest 
Już w pieśniach Nibeluiigńw. w r, 
1683 aż . tutaj dochodziły zagony 
tureckie.

Rozbijamy namioty nad Du­
najem, długo w nocy słyszymy 
nieustanny warkot silników na 
pobliskiej drodze, stanowiącej 
ważny szlak komunikacyjny 
między dolną i górną Austrią.

Posuwamy się dalej na za­
chód wzdłuż Dunaju. Mijane po 
drodze miasteczka i wioski im­
ponują nadzwyczajną czysto­
ścią. Policjanci odświętnie u- 
brani — jakby w galowych 
mundurach. A przecież niedzie­
la jui minęła.

W pobliżu, po drugiej stronie 
Dunaju bolesny symbol męczeń­
stwa — Mauthausen. Niejeden z 
nas wspomina bliskich, którzy 
stąd już ple wrócili.

Przed nami na pogodnym niebio 
chmury brudno-rudego dymu, tak 
Jak od kilku poznańskich cłektrow 
ni, tylko w innym kolorze. Wido­
czni) mają takie same kłopoty z 
elektron itrami. To okręg przemy­
słowy. Obok — duże miasto Linz, 
stolica #G6mej Aiutżii. W śród­
mieściu jeździmy w grupie pojaz­
dów różnego kalibru zgodnie z na­
kazanymi kierunkami ruchu, ale 
nie możemy się zatrzymać, opusz­
czamy więc główne ulice l „win­
dujemy” się na pierwszym biegu 
na malownicze wzgórjze, skąd ross 
tacza się rozległy widok na mia­
sto i okolicę. Widać starą katedrę, 
« roku 1670, kościół famy z r. 1286, 
zamek, ratusz i teatr.

Dzisiejszy etap należy do na.j 
dłuższych, nie możemy się więc 
dłużej zatrzymywać i ruszamy 
w kierunku Salzburga. Krajo­
braz staje się coraz bardziej 
gotzysty, na południu widoczne 
pasma górskie — Alpy Wschód 
me.

Saizburg, położony cudownie 
w dolinie rzeki Salzach, widocz 

z wysoko
przebiegającej drogi- Opei'ator

filmuje najpierw widok miasd 
potem różnojęzyczny tłum t 
rystów, zwiedzających kated 
oraz górujący nad okolicą 2 
mek. Co można zobaczyć PrZ 
jedną godzinę? Najłatwiej P 
patrzeć „z lotu ptaka“, z "T® 
kich baszt i tarasów zanik 
wych.

Ciekawostką swego rodzaju J< 
kolejka linowa typu „GubałóWk 
z dwoma wagonikami, kursują® 
mi co kilka minut na górny tał 
zamku, poruszana... w'odą. ** 
każdym wagonikiem znajduje 8 
zbiornik na wodę. Na górnej sta< 
napełnia się zbiornik jednego w 
gonika, a równocześnie opróża 
się zbiornik drugiego — na s a 
dolnej. Wagonik z wodą Weż 
pod Wpływem własnego ciężaru 
dolnej stacji, ciągnąc zawies-u® 
na wspólnej linie drugi wago*1^ 
pustym zbiornikiem do górnej 
cji — I cały cykl rozpoczy0* 
od nowa.

Salzburg jest ważnym 0^ 
skiem kultury muzycznej, P 
siada Instytut Muzyczny 1 
Mozarta tzw. „Mozarteunj , 
bywają się tutaj liczne nńS 
narodowe festiwale muzyezń .

(C. d. n.)

Ze zmianą klasyfikacji gruntów 
(według ankiet z 1936 roku) wiąże 
się jeszcze inna sprawa. Otóż za­
stępca wojewódzkiego pełnomocni­
ka Ministerstwa Skupu —• Micba- 
Jak, oficjalnie oświadczył, że M. S. 
dokona wymiaru obowiązkowych 
dostaw na rok 1957 według starej, 
krzywdzącej klasyfikacji. Nato­
miast Prezydium PRN w Jarocinie 
zajęło słuszne stanowisko, stwier-

i cławski kwartet rytmiczny.
▼ 21.45 — melodie na organach kiF 
F nowych w wyk. Jerzego Abra-F 
ftowsklego, 22 — sprawozdanie F
Fz otwarcia igrzysk olimpijską F - :

Przymroikiwyrząilzilyszkoify
12.04, i pierwsze przymrozki wyrządziły j dzając, że należy zastosować wy. 

w pow. kaliskim tu i ówdzie szko- i miar zaliczkowy, a dopiero po za­
dy. Najbardziej ucierpiały źle za-J kończeniu klasyfikacji wyznaczyć

4 Wiadomości: 5, 6, 7, 8, i 19, 21 1 23.
4t -w
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bezpieczone ziemniaki, szczególnie i ostateczną wysokość dostaw, 
w Błaszkach i Koźminkach. Przy- ' Sprawę tę należy szybko 1 mia- 
pominamy. że zmarznięte ziemnia- i rodajnie rozstrzygnąć!

i te można odstawić <io gorzelni, (At)


